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Projekty ustaw 
wpłynęły

Wyda file AB 

Rok wyd rxvill

Nr 91 (8753)

Cena 50 gt

wpłynęły dalsze trzy 
rządowych ustaw: o 
waniu i organizacji 
sła; o ubezpieczeniu
nym rzemieślników; o ustro­
ju sądów wojskowych. (PAP)

IAI ■ ELKOPOLSKI
Przysięga żołnierzy OTK. Narada w Poznani

Doskonalenie 
zawodowe inżynierów
Jak realizowana jest uchwa­

ła VI Kongresu Techników 
Polskich i postanowień VI 
Zjazdu PZPR w dziedzinie spo 
łecznego wychowania i ciągłe­
go doskonalenia zawodowego 
inżynierów i techników, przez 
najliczniejsze w kraju, skupia 
jące 50 tys. członków — Sto­
warzyszenie Inżynierów i Tech 
ników-Mechaników Polskich, 
to temat krajowej narady, któ 
ra odbyła się 17 bm. w Pozna­
niu. (PAP)

Amerykańskie bomby
na Hajfong i Hanoi

Głosy oburzenia i protestu na całym świecie
W niedzielę 16 bm. USA otworzyły nowy, niezwykle nie­

bezpieczny etap eskalacji wojny w Wietnamie, dokonując na­
lotów' bombowych na dwa największe miasta DRW — Hanoi 
i Hajfong.
W nalotach na Hajfong, po 

raz pierwszy w historii ame­
rykańskiej wojny w Indochi- 
nach brały udział ciężkie bom-

Żołnierze Wielkopolskiego Pułku Obrony Terytorialnej Kraju 
im. płk. Franciszka Bartoszka złożyli w niedzielę uroczystą 
przysięgę. Na uroczystość tę — dziewiątą w dziejach pułku — 
przybyli m. in. I sekretarz KW PZPR w Poznaniu — Jerzy Za­
sada i szef Wojewódzkiego Sztabu Wojskowego — gen. bry­
gady Andrzej PorajskI, którzy wygłosili przemówienia. Prze­
wodniczący Prezydium WRN w Poznaniu — Franciszek 
Szczerba! przekazał dowódcy Wielkopolskiego Pułku OTK — 
odznakę „Za Zasługi w Rozwoju Województwa Poznańskiego”. 
Odznaka ta przyznana została pułkowi za liczne czyny spo­
łeczne, pracę na rzecz gospodarki narodowej oraz udział 
w akcjach ratowniczych podczas katastrof żywiołowych, (y)

Fot. — K. Przychodzki

W Gnieźnie — na lipcowe święto 1975 r

Muzeum i pomnik 
twórców naszej państwowości

bowce „B-52”. Jak podała Agen 
cja VNA, obrona przeciwlotni­
cza DRW zestrzeliła 15 samolo­
tów amerykańskich, w tym 
jedną superfortecę bombardu­
jącą „B-52”.

Według źródeł amerykań­
skich w Sajgonie, w nalotach 
na Hajfong brało udział blisko 
50 samolotów USA. Obserwa-

Szef delegacji DRW na kon­
ferencję paryską w sprawie 
Wietnamu, Xuan Thuy zażą­
dał w poniedziałek oficjalnie 
podjęcia obrad tej konferencji 
mimo prowadzonej obecnie, 
przez lotnictwo amerykańskie 
agresji powietrznej na DRW.

Komitet Centralny Partii 
Pracujących Wietnamu i rząd
Demokratycznej Republiki
Wietnamu wystosowały w nie-
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torzy podkreślając, że

Na budowach z priorytetem

Wczoraj obradowało w Poznaniu, pod przewodnictwem 
I sekretarza KW PZPR Jerzego Zasady, Prezydium Społecz­
nego Komitetu Budowy Pomnika Mieszka I i Bolesława 
Chrobrego w Gnieźnie. W trakcie posiedzenia przewod­
niczący komitetu wykonawczego wiceprzewodniczący Pre­
zydium WRN Andrzej Śliwiński oraz główny projektant

Walcownia aluminium
ruszy przed terminem
Spośród 4 inwestycji przemysłowych Wielkopolski, uzna­

nych w bieżącym roku za priorytetowe (należą do nich roz­
budowywane: Elektrownia w Pątnowie, Huta Aluminium 
w Koninie, Fabryka Urządzeń Mechanicznych w Ostrzeszo­
wie i Fabryka Łożysk Tocznych w Poznaniu) najhardziej 
zaawansowaną w budowie — bo już w 80 procentach — 
jest Walcownia w Hucie Aluminium.
W ubiegłym roku, dzięki 

realizacji zobowiązań załóg 
wykonawczych, tok budowy 
walcowni został znacznie przy
spieszony. W I 
zobowiązania ' i 
pogoda sprawiły, 
bót nie osłabło.

kwartale br. 
sprzyjająca 

że tempo ro

► W oddziale gorącego walco 
■Wania blach aluminiowych już 
w marcu prowadzono technolo­
giczny rozruch urządzeń.

► W oddziale zimnego walco­
wania, sprawdzano działanie 
walcarki nr 1 i kończono montaż 
walcarki nr 2.

► W oddziale blach grubych, 
prowadzono rozruch urządzeń.

► W oddziale blach cienkich 
komisja przyjęła zmontowane 
maszyny do rozruchu technolo­
gicznego. ’

► Daleko zaawansowana jest 
odlewnia aluminium. Zakończo­
no tam już montaż części pie­
ców odlewniczych i urządzeń do 
półciągłego rozlewania płynne­
go metalu, a także potężne no­
życe i maszyny do paczkowania 
złomu.
W pozostałych obiektach 

Walcowni roboty biegną zgod 
hie z planem, z wyjątkiem bu 
dynku socjalno-administracyj- 
ne£o walcowni.

Pewne opóźnienia zanotowa 
no także w tak zwanej kos­
metyce ogólnej, do której za-

liczą się drobne roboty bu­
dowlane, elektryczne, instala­
cyjne i regulacyjne w Wal­
cowni. Niemniej jednak wszy 
stko wskazuje na to, że Wal­
cownia ruszy przed terminem. 
W I kwartale br. budowniczo­
wie Walcowni wykonali bo­
wiem 79 procent rocznego pla 
nu robót budowlano-montażo­
wych. (pch)

doc inż. arch. Jerzy Schmidt 
golowy harmonogram robót 
biarsko-architektoniczną całoś
Gniezno otrzyma, w sumie, 

na szeroką skalę zakrojony 
zespół architektoniczno-urba­
nistyczny, którego centralnym 
punktem będzie Muzeum Po- " 
czątków Państwa Polskiego, 
szkoła ogólnokształcąca oraz 
usytuowany na tle ściany mu­
zeum 6-metrowy pomnik z 
brązu, twórców naszej pań­
stwowości, zaprojektowany 
przez artystę-rzeźbiarza Józe­
fa Kopczyńskiego. W skład 
zespołu obiektów wejdzie po­
nadto sala widowiskowa na 
600 osób, internat szkolny oraz 
kompleks urządzeń rekreacyj­
no-sportowych.

przedstawili zebranym szcze- 
oraz generalną koncepcję rzeź- 
ci.
Głównym wykonawcą robót 
budowlanych jest Poznańskie
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Minister Obrony 
Norwegii 

z wizytą w Polsce
17 bm. na zaproszenie mini­

stra obrony narodowej gen.
broni Wojciecha Jaruzel-

XI Plenum 
NK ZSL

Na dzień 24 bm. zwołane zo
stało do Warszawy XI plenar 
ne posiedzenie Naczelnego Ko 
mitetu Zjednoczonego Stron­
nictwa Ludowego.

Przedmiotem obrad będą
problemy socjalistycznego wy 
chowania w środowisku wiej­
skim. (PAP)

Ustalono, że inwestycja ta 
realizowana będzie etapami. 
W pierwszym etapie, który za 
kończony ma zostać 22 lipca 
1975 roku oddane zostaną do 
użytku Muzeum Początków 
Państwa Polskiego oraz aula 
szkolna. Odsłonięty zostanie 
wtedy także pomnik Mieszka I 
i Bolesława Chrobrego. W dru 
gim etapie, który sfinalizowa­
ny zostanie w latach 1977 — 78 
zakończona zostanie budowa 
pozostałych obiektów wraz z 
gmachem liceum ogólnokształ­
cącego oraz internatem. Pra­
ce projektowe całości założe­
nia przygotował zespół Zakła­
dów Doświadczalnych poznań­
skiej Państwowej Wyższej 
Szkoły Sztuk Plastycznych pod 
kierunkiem doc. J. Schmidta.

skiego przybył z wizytą ofic­
jalną do Polski minister obro 
ny Królestwa Norwegii — 
Alv Jakob Fostervoll.

Ministrowi Fostervollowi to 
warzyszą: szef sztabu generał 
nego — gen. por. Rolf Ryn- 
ning Eriksen, dyrektor gabine 
tu ministra do spraw polityki 
wojskowej — Johannes Olav 
Leine, szef wydziału wschód-

bombardowano najgęściej za­
ludnione obszary DRW, zwra­
cają uwagę na fakt, że w cza­
sie nalotów w porcie Hajfon- 
gu znajdowała się duża liczba 
statków zagranicznych, zwłasz 
cza radzieckich i brytyjskich.

Nowy, niebezpieczny akt 
eskalacji wojny w Indochinach 
wywołał głosy oburzenia i pro­
testu na całym świecie. Ostrą 
krytykę wietnamskiej polityki 
rządu USA wyraziło wiele wy 
bitnych osobistości amerykań­
skich, m. in. senatorzy Ed­
ward Kennedy, Edmund Mus- 
kie i George McGovern. Mini­
ster spraw zagranicznych TRR 
RWP pani Nguyen Thi Binh 
zdecydowanie potępiła nową 
awanturę wojenną USA, pod­
kreślając, że potwierdza ona 
klęskę amerykańskiej polityki 
„wietnamizacji”. Szwedzki mi­
nister spraw zagranicznych 
Krister Wickman wezwał rząd 
USA do niezwłocznego zaprze­
stania bombardowań i powro­
tu do rozmów pokojowych w 
Paryżu.

W ZSRR-za ratyfikacją 
układu z NRF

Komisje Spraw Zagranicz­
nych Rady Związku i Rady Na 
rodowości Rady Najwyższej 
ZSRR jednogłośnie zaleciły 
Prezydium Rady Najwyższej 
ratyfikowanie układu między 
ZSRR i NRF, podpisanego 12 
sierpnia 1970 r.

Na wspólnych posiedzeniach 
komisji, 12 i 17 kwietnia, wszy 
scy występujący delegaci opo 
wiadali się za ratyfikacją 
układu. W imieniu rządu ra­
dzieckiego na posiedzeniu 12 
kwietnia wystąpił — jak wia­
domo — minister spraw za­
granicznych ZSRR Andriej 
Gromyko.

W poniedziałek na zakończę 
nie dyskusji wystąpił prze­
wodniczący Komisji Spraw Za 
granicznych Rady Związku, 
członek Biura Politycznego i 
sekretarz KC KPZR, Michaił 
Susłow. (PAP)

Apollo 16“ w drodze na Księżyc

niego MSZ Królestwa
gii Leif Mevik
wojskowy, morski i 
ambasady Królestwa 
gii w Warszawie

Norwe- 
attache 
lotniczy 
Norwe- 

- kmdr
Sjur Norman Ostervold.

W czasie pobytu w Polsce 
min. Fostervoll zwiedzi niektó
re rejony kraju oraz 
zytę w jednostkach 
wych, gdzie zapozna
ciem szkoleniem
Ludowego Wojska

: złoży wi 
wojsko- 

się z ży- 
żołnierzy 

Polskiego. 
PAP

100 dniowy rejs
Motorowiec PLO „Hel" udał się 

w rejs dookoła świata. Statek po­
płynie tradycyjną trasą daleko-

dentem Cevdetem Sunayem i in­
nymi przywódcami tureckimi, któ
re odbywały się atmosferze

Pierwsze kłopoty 
astronautów USA

Z Przylądka Kennedyego na Florydzie, o godz. 18.54 cza­
su warszawskiego wystartował w niedzielę amerykański po­
jazd kosmiczny „Apollo 16”, na którego pokładzie znajduje 
się 3 astronautów John Young, Thomas Mattingly i Charles 
Duke. W kilkanaście minut p o starcie pojazd wszedł na 
orbitę okołoziemską.
Jest to ósma wyprawa księ —————————

Zmarł ambasador 
CSRS w Polsce
16 kwietnia 1972 r„ w czasie 

Pełnienia obowiązków służbo­
wych, zmarł nagle ambasador 
nadzwyczajny i pełnomocny 
Czechosłowackiej Republiki So 
c.ialistycznej w Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej Fran­
ciszek Penc.

wschodnią, zawijając 
zachodnioeuropejskich, 
zaś dookoła Afryki 
Hongkong do portów

do portów 
następnie 

i poprzez 
japońskich.

Powrotny szlak z Japonii do Gdy 
nii będzie wiódł przez Pacyfik, 
Kanał Panamski i Atlantyk. Rejs 
potrwa ok. 100 dni.

wzajemnego zrozumienia, szczero­
ści i życzliwości, zakończyły się 
dobrymi rezultatami. Deklaracja o 
zasadach stosunków dobrosąsiedz- 
twa między ZSRR a Turcją, współ 
ny komunikat — odkrywają nowe 
możliwości i perspektywy dalsze­
go umocnienia współpracy radziec 
ko-tureckiej, która leży w intere-

przez Borysa Frydrychowicza, słu 
chać będziemy mistrzowskich na­
grań Leopolda Stokowskiego do­
konywanych z najznakomitszymi 
orkiestrami europejskimi i ame­
rykańskimi.

W związku ze zgonem ambasa- 
°ra nadzwyczajnego i pełnomoc­

nego Czechosłowackiej Republiki 
Socjalistycznej w Polsce Frantisz- 

a Penca przewodniczący Rady 
anstwa Henryk Jabłoński wysto­

sował depeszę kondolencyjną na 
ręce prezydenta Czechosłowackiej 
^publiki Socjalistycznej Ludvika 
Svobody.
^in'st$>r spraw’ zagranicznych 
e an Olszowski przesłał depeszę 
wyrazami współczucia do mini- 
ra spraw zagranicznych CSRS 

k°™slava Chnioupka i przekazał 
indolencje wdowie po zm^rł-m.

PAP

Wezwanie „Bensberger 5reis“
Stosunkiem 123 głosów przeciw­

ko trzem, członkowie postępowej 
organizacji katolickiej „Bensber­
ger Kreis", grupującej wielu inte 
lektualistów zachodnioniemieckich, 
uchwalili rezolucję apelującą do 
deputowanych chrześcijańskich w 
Bundestagu, aby za wszelką ce­
nę nie dopuścili do odrzucenia 
przez parlament zachodnioniemiec 
ki układów ze Związkiem Radziec 
kim i Polską.

PAPRADIOINF.WtTE! EFONEM 
RADp-l/yjNEM^AP ^8^ ...Lu pap

sie narodów obu krajów i w inte 
resie bezpieczeństwa międzynaro­
dowego.

Związkowcy Danii w Polsce
Na zaproszenie CRZZ, przybyła 

17 bm. do Polski z oficjalną wi­
zytą delegacja Centrali Związków 
Zawodowych Danii (LO), pod 
przewodnictwem skarbnika LO — 
Carla Rosenberga Jensena. W 
skład delegacji wchodzą: przewód 
nicżący Zw. Zaw. Pracowników 
Leśnych — Waither Rasmussen, 
członek egzekutywy LO, wiceprze 
wodniczący Zw Zaw. Robotników 
Niewykwalifikowanych — Eiler 
Soender i kierownik Wydziału Za 
granicznego LO — Peer Carisen.

życowa astronautów amery­
kańskich. Lądowanie — piąte 
na Księżycu — ma nastąpić 
w czwartek 20 kwietnia o 
godz. 21.41.

Misja „Apollo 16”, która bę 
dzie trwała 12 dni, 2 godziny 
i 36 minut będzie najdłuższą z 
dotychczasowych. W progra­
mie przewidziany jest rekor­
dowy pobyt na Księżycu — 
73 godz., z trzykrotnym opusz­
czeniem pojazdu księżycowego 
przez astronautów, za każ­
dym razem na 7 godzin.

Wyprawa „Apollo 16” jest 
przedostatnią wyprawą ame­
rykańską na Księżyc. Wystrze 
lenie statku „Apollo 17” prze 
widziano na grudzień 1972 r.

Po pomyślnym starcie i 
sprawnie przebiegających ma­
newrach w przestrzeni, astro­
nauci wykryli w nocy z nie-
dzieli na poniedziałek pierw-

Oświadczenie N. Podgórnego
Przed odlotem Podgórnego

do Moskwy, w Stambule opubliko 
wano oświadczenie dla prasy, w 
którym przewodniczący Prezydium 
Rady Najwyższej ZSRR stwierdza, 
iż spotkania i rozmowy z prezy-

L. Stokowski kończy 90 lat
18 bm. świat muzyczny obcho­

dzić będzie 90 rocznicę urodzin 
znanego dyrygenta amerykańskie­
go, polskiego pochodzenia Leopol­
da Stokowskiego. Z tej okazji 
Polskie Radio organizuje specjal­
ny program poświęcony sztuce te­
go artysty. We czwartek o godzi­
nie 22.10, w audycji opracowanej

Senatorzy za normalizacją
Senatorzy Edward Kennedy i 

Harold Hughes zwrócili się z wez 
waniem do rządu USA o normali­
zację stosunków z Kubą. „Długie 
lata wrogości nie pozwalają nam 
uświadomić sobie zasadniczych 
zmian, zachodzących w świecie" 
— podkreślają w swym oświadcze­
niu senatorzy. Zamiast utrwalać 
zdewaluowaną politykę, trzeba o- 
pracować nowy jej kurs wobec 
Kuby i uregulować z nią stosunki.

szą awarię. Z pojazdu księży 
cowego posypał się nagle w 
przestrzeń strumień drobniut­
kich odłamków. Dla zbadania 
przyczyny tego niepokojącego

Richard Nixon 
odwiedzi Polskę
W dniu 17 kwietnia ambasa­

dor PRL w Waszyngtonie Wi­
told Trąmpczyński przyjęty zo 
stał przez prezydenta Richar­
da Nixona w Białym Domu.

Ambasador Trąmpczyński 
wręczył prezydentowi Nixono 
wi oficjalne zaproszenie do 
złożenia wizyty w Polsce, wy­
stosowane przez przewodniczą 
cego Rady Państwa Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej, Hen 
ryka Jabłońskiego oraz preze­
sa Rady Ministrów, Piotra Ja 
roszę wieża.

Prezydent Richard Nixon 
przyjął zaproszenie do Polski 
z zadowoleniem i prosił o prze 
kazanie podziękowania.

Jak dowiaduje się Polska 
Agencja Praso‘wa, wizyta pre­
zydenta Richarda Nixona w 
Warszawie odbędzie się w 
dniach 31 maja — 1 czerw­
ca br. (PAP)

zjawiska, naziemna 
lotu poleciła dwom
tom dowódcy
Youngowi i pilotowi 
wi Duke przejść do 
członu latającego.

kontrola 
astronau-
Johnowi 
Charleso 
wnętrza

18 bm. zachmurzenie będzie duże 
i miejscami niewielkie opady desz­
czu i mżawki. Temperatura maksy 
malna od około 8 st. na północ­
nym zachodzie do 12 st. i 14 st. w 
centrum i do 22 st. na krańcach 
wschodnich. Wiatry słabe i umiar­
kowane z kierunków wschodnich 
i północnych.NMMAM/WWW\/WVWWWV\MAAWVVVWWWWWVWAAM^  1

O godz. 3.30 czasu warszawskie­
go, tj. 24 godziny wcześniej niż 
to było przewidziane w programie 
lotu, astronauci rozpoczęli kontro
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Krajowa narada • 
kuratorów szkolnych 
16 bm. odbyła się w Warsza 

wie krajowa narada kurato­
rów i inspektorów szkolnych, 
poświęcona przygotowaniom 
organizacyjnym do wprowa­
dzenia nowego systemu upo­
sażeń i podwyżki płac nauczy 
cieli. Uczestniczył w niej pre­
mier Piotr Jaroszewicz.

Naradzie przewodniczył mi­
nister oświaty i wychowania 
— Jerzy Kuberski.

Na naradzie zabrał głos pre 
mier Piotr Jaroszewicz, zwra­
cając uwagę na niektóre pod­
stawowe sprawy oświaty i wy 
chowania oraz na tym tle, na 
znaczenie projektu ustawy o 
karcie praw i obowiązków na 
uczyciela. (PAP)

Zakończenie fil Ogólnopolskiej Giełdy 
Programów Klubów i Domów Kultury

Nagrody dla zwycięzców
W niedzielę zakończyła się III Ogólnopolska Giełda Pro­

gramowa Klubów i Domów Kultury. Przyznano 22 medale 
programom ocenionym w poszczególnych blokach tematycz­
nych.
W bloku: Imprezy jednora­

zowe — medal przyznano pro­
gramom: „Penetracje wyobraź 
ni” — Powiatowy Dom Kultu­
ry w Płocku, „Wernisaż do gó 
ry nogami” Czarnkowski Dom 
Kultury w Czarnkowie, „Ga­
leria ulicy” Środowiskowy 
Klub „Od nowa” w Toruniu, 
„Turniej artykułu łącznie z 
programem „Polskie Nagrania 
w Stodole” ZSP Centralny 
Klub Politechniki Warszaw­
skiej „Stodoła”.

W bloku: Imprezy cykliczne 
— medale otrzymały progra­
my: „Klub entuzjastów nowo­
czesności” Dom Kultury Ko­
lejarza w Pruszkowie „Trak­
torem przez świat” łącznie z 
programem „Zakładowa muza 
na tropach eksploatacji ciągni 
ków” — Zakładowy Dom Kul­
tury „Ursus” w Ursusie, „Nie 
czas żałować róż” — Pow. Dom 
Kultury w Chojnicach, „Barani 
skok” — Klub Rolnika GS Pie 
traszewo i Klub Ruchu Smo­
lany, „Obraz z mojego domu” 
— Wrocławski Ośrodek Kultu 
ry we Wrocławiu, „Siadami fa 
szyzmu” — Hradec 
Czechosłowacja.

W bloku: Akcja 

Kralove,

medal
przypadł w udziale progra- 

w El-mom: „Galeria El’
blągu, „Zdobywamy MOSK” 
— Powiatowy Dom Kultury w 
w Aleksandrowie, „Szukamy 
Hamleta” Teatr „Forum” w 
Bytomiu, „Szkoła mistrzów” 
Zakładowy Dom Kultury Za­
kładów Chemicznych w Oświę 
cimiu, „Wrocławski Hobby- 
Club” — Wrocławski Ośrodek 
Kultury we Wrocławiu, „Ga­
leria na klatkach schodowych” 
— Pałac Kultury w Poznaniu, 
„Baw się z nami” Węgry,, „We 
dwoje do Klubu” — NRD.

Tymczasowa 
Konstytucja Pakistanu 
Zgromadzenie Ńarodowe Pa 

kistanu zatwierdziło w ponie­
działek tymczasową konstytu­
cję. W ubiegłą sobotę prezy­
dent Republiki, Ali Bhutto 
obiecał, że zniesie stan wojny 
w kraju, jeśli projekt konsty­
tucji tymczasowej zostanie za 
twierdzony przez parlament.

PAP
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Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Janusz Marciszewski

jek premiowanych” po zł 
2.046 „trójek” po zł 58,—; 
„dwójki premiowane po zł 
28.823 „dwójki” po zł 5,—.

Atrakcyjne towary
na zaopatrzenie rynku

Cenne inicjatywy produkcyjne w wielu zakładach, skraca­
nie cykli inwestycyjnych, ambicje załóg aby przekraczać na­
kreślone zadania sprawiają, że rynek otrzymuje coraz więcej 
atrakcyjnych towarów i nowości.
A oto kilka przykładów: w

Zakładach Przemysłu 
wiarskiego „Opolanką” 
stalowano w oddziale w 
kach 160 nowoczesnych 

Dzie- 
zain- 

Dyla- 
ma-

szyn pończoszniczych importo­
wanych z Włoch i NRF. Rów­
nież w oddziale w Budkowi- 
cach pracują już 123 nowe, za 
graniczne maszyny. W wyniku 
tych inwestycji handel otrzy-

W bloku: Turnieje, konkur­
sy, współzawodnictwo — me­
dal otrzymały programy: Po­
wiatowa Liga Klubów i Tur­
niej Wydziałów. Medal za 3 
programy przyznano dla Do­
mu Kultury Zagłębia Koniń­
skiego w Koninie. Równorzęd 
ne wyróżnienia otrzymało 41 
programów.

Za odznaczone programy o- 
raz aktywny udział w III Gieł 
dzie przyznano medale i na­
grody.

© Medal i nagrodę Ministra 
Kultury i Sztuki w wysokości 
35 000 zł otrzymało wojewódz­
two bydgoskie.

© Medal i nagrodę Ministra 
Kultury i Sztuki oraz CRS „Sa 
mopomoc Chłopska” w wyso­
kości 25 000 zł otrzymało wo­
jewództwo warszawskie.

® Medal i nagrodę Ministra 
Kultury i Sztuki w wysokości 
20 000 zł otrzymały: Wrocław­
ski Ośrodek Kultury i woje­
wództwo poznańskie.

Komisja przyznała ponadto 
nagrody pieniężne 21 autorom 
programów odznaczonych me­
dalami, 6 prezenterom, 3 au­
torom programów nagrodzo­
nych w plebiscycie publicz­
ności, oraz dyplomami nagro­
dziła wyróżnione stoiska, (wg) 

Umowa o współpracy
„Polmot" WSE

Wczoraj w Warszawie, w siedzibie Przedsiębiorstwa Han-
dlu Zagranicznego POLMOT, podpisano wieloletnią 
o współpracy pomiędzy Wyższą Szkołą Ekonomiczną 
naniu a POLMOT-em.

umowę 
w Poz-

Umowę podpisali: ze strony 
POLMOT-u dyr. naczelny 
przedsiębiorstwa mgr inż. An­
drzej Górecki i główny rze­
czoznawca inż. Bogdan Pira- 
doff oraz dziekan Wydziału 
Handlowo - Towaroznawczego 
prof. dr Ludwik Jankowiak i 
kierownik Pracowni Aktywi­
zacji Eksportu doc. dr. Zyg­
munt Fołtysiński — reprezen­
tujący WSE.

Umowa dotyczy wielu form 
współpracy korzystnej dla obu 
kontrahentów. WSE, a przede 
wszystkim jej Wydział Handlu 
Zagranicznego, zobowiązała się 

i do wykonania prac naukowo- 
I badawczych w zakresie: mar-

ma z „Opolanki” w br. ok. 9 
min par pończoch, a w przy­
szłym roku — 13 min par. W 
oddziale w Opolu instaluje się 
angielskie agregaty do wyrobu 
odzieży dzianej oraz swetrów. 
W rezultacie tego produkcja 
wzrośnie 5-krotnie tj. do 500 
tys. sztuk rocznie.

Zakłady Przemysłu Dzie­
wiarskiego „Milana” w Legni­
cy zapowiadają w II i III kw. 
br. dostawy nowych, atrakcyj- . 
nych wyrobów dziewiarskich, 
wytwarzanych na włoskich 
maszynach. M. in. dla dziew­
cząt będzie się produkować 
rajtuzy z przędzy anilanowej 
— trwałe i elastyczne. Dla pań 
przygotuje się pierwszą partię 
— kilkanaście tysięcy sztuk 
modnych, długich, kolorowych 
kamizelek. Dla dzieci produ­
kowane będą m. in. skarpety 
i bluzki. Ogółem „Milana” do­
starczy na rynek w br. blisko 
10 min sztuk dziewiarskiej o- 
dzieży oraz 2,5 min par poń­
czoch.

Bielska Fabryka Obuwia 
Domowego „Befado” wprowa­
dza rocznie do produkcji ok. 
160 wzorów. Są to pantofle z 
tkanin i tworzyw sztucznych 
zdobione regionalnym wzor­
nictwem. W br. „Befado” wy­
produkuje 3,5 min par panto­
fli.

W Augustowie rozbudowuje 
się wytwórnię wód gazowanych, 
która zajmie się eksploatacją 
bogatych, tamtejszych źródeł 
wód mineralnych. Zanim jed­
nak rozbudowa wytwórni zo­
stanie zakończona rozpocznie 
się eksploatację tych źródeł w 
oparciu o istniejące urządze­
nia. Pierwsze butelki „Augu- 
stowianki” mają trafić na ry­
nek już niedługo, co poprawi 
zaopatrzenie tego regionu w 
napoje chłodzące w sezonie tu 
rystycznym.

Cieszyńskie Zakłady Prze­
twórcze „Las” specjalizują się 
w produkcji witaminizowa- 
nych napojów owocowych, 
wód i soków. Na sezon przy­
gotowały one już ok. 700 tys. 

(litrów niskosłodzonego soku 
wieloowocowego „Hutnik”, wy 
rabianego na ekstrakcie dzi- 

ketingu, organizacji rynków
zbytu, analizy rynków zagra- 
nicznych, 
wdrażania

projektowania i 
najskuteczniej­

szych systemów informacji. 
Porozumienie dotyczy poza 
tym szkolenia pracowników 
POLMOT-u przez WSE w for­
mie studiów magisterskich i 
doktoranckich.

W celu rozwiązywania do­
raźnych problemów ekonomicz 
nych pracownicy kierunku E- 
konomiki Handlu zobowiązali 
się do prac w charakterze eks 
pertów i konsultantów komisji 
specjalistycznych.

Dużą rolę w zrealizowaniu 
podjętych zobowiązań odegra 
powstała niedawno pracownia 
Aktywizacji Eksportu. Jak nas 
poinformował pracownik poz­
nańskiej uczelni, mgr Andrzej 
Malinowski, pracownia ta skon 
centruje swe zainteresowania 
nad zagadnieniami metodolo­
gicznymi i teoretycznymi, któ­
re POLMOT wykorzysta w 
działaniu praktycznym, (ask)

Koziołki" płacą
7, 7, 8, 25, 27 dod. 4

Na 779 grę wpłynęło 386 497 za­
kładów wartości 1.159.491,— zł. Fun 
dusz wygranych wynosi: 637.720,— 
zł. Nie stwierdzono wygranych I 
stopnia.

Stwierdzono: 4 „czwórki z licz­
ba dodatkowa” w kol. Nr 8 i 73 w 
Poznaniu, w kol. 265 w Granowie 
pow. Nowy Tomyśl oraz w kol. 
383 w Kaliszu — po zł 14.493,—; 
39 „czwórek” po zł 2.973,—; 130 tró- 

158,—;
2.624 

25,—;

K3619

„Tofo-Lofek"
6, 20, 29, 30, 36, 44 dod. 21 

kiej róży. Cieszyński „Las” bę 
dzie go dostarczał załogom ślą 
skich hut.

Przetwórnia owocowo-wa­
rzywna w Drezdenku rozpocz- 
nie produkcję kołdunów we­
dług autentycznej, litewskiej 
receptury. Kołduny te w bulio 
nie porcjowane są w 400-gra- 
mowych puszkach. Smakołyk 
ten znajdzie niewątpliwie wie 
lu nabywców, nie tylko wśród 
turystów. „Rozkręcenie” pro­
dukcji kołdunów zapewni za­
trudnienie — bez nakładów in 
westycyjnych — ok. 100 miej­
scowym kobietom. (PAP)

Dobre rezultaty 
a n ty n i koty nowe j 

brygady
Obok „brygad dobrej jako­

ści”, na wydziałach przędzal­
ni Bielawskich Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego im. 
II Armii Wojska Polskiego, 
powstała pierwsza na Dolnym 
Śląsku „brygada antynikoty­
nowa”, utworzona z inicjaty­
wy tutejszej organizacji ZMS. 
Brygadzie tej przewodzi prząd 
ka Maria Cybulska, która 
wraz ze swoimi koleżankami 
i kolegami postanowiła udo­
wodnić, że można osiągać lep 
sze wyniki w pracy, gdy po­
rzuci się palenie papierosów. 
W ciągu miesiąca pracy bez 
palenia wydajność produkcji 
tkanin wzrosła o 2,5 proc. 
Znacznie poprawiła się też ja 
kość wyrobów.

W ślad za pierwszą „bryga­
dą antynikotynową” postano­
wiono organizować dalsze. 
Stawka tej batalii jest nieba- 
gatelna wyprodukowanie
ponad plan przez załogę bie­
lawskich zakładów w br. pół 
miliona metrów tkanin warto 
ści ponad 21 min zł, w wyni­
ku wzrostu wydajności pracy.

PAP

Amerykańskie bomby 
na Hajfong i Hanoi

Dokończenie ze str. 1
dzielę apel do narodu wietnam 
skiego.

Podkreśla on, że Stany Zjedno­
czone bardzo poważnie nasilaja 
wojnę przeciwko Wietnamowi. Na­
dal kierują one do rejonu Lndo- 
chin samoloty i okręty a także 
wzmagają bombardowania oraz 
ostrzeliwania DRW i Wietnamu 
Południowego.

Akty te potwierdzają obłudę ad. 
ministracji Nixona obstającej przy 
polityce wojny celem zrealizowa­
nia swego planu agresji na połud­
niu. Pragnie ona uratować poljty-

W ciągu dwóch dni 
256 wypadków 

drogowych
wypadków wydarzyło 
drogach w czasie ostat- 
weekendu. 17 osób zgi-

256 
się na 
niego
nęło, a 156 odniosło obrażenia. 
37 osób znajduje się w szpita 
lach. Z analizy przyczyn wy­
padków wynika, że powodo­
wane są one głównie nieuwa­
gą kierowców, brawurową jaz 
dą, stanem nietrzeźwym tak 
kierowców jak i przechod­
niów. Zwraca uwagę często 
występujący brak opieki nad 
dziećmi. *

Niepokojąco wzrosła liczba 
wypadków na torach i prze­
jazdach kolejowych. W ciągu 
ostatnich dwóch dni zanoto­
wano tu 21 wypadków, w 
których 12 osób zginęło, a 7 
odniosło obrażenia.

W porównaniu z niedawny 
mi upalnymi i suchymi dnia­
mi zmalała w ostatnim okre­
sie i to dość radykalnie liczba 
pożarów. W ostatnią sobotę i 
niedzielę — jak informuje Ko 
menda Główna Straży Pożar­
nych -7 zanotowano 69 przy­
padków „czerwonego kura”. 
Większość pożarów wydarzyła 
się na terenach wiejskich. 
Straty pożarowe są na szczęś 
cie nieduże. W dalszym ciągu 
aktualny jest jednak apel o 
ostrożność przy obchodzeniu 
się z materiałami łatwopalny­
mi. Trzeba też uważać przy 
obsługiwaniu instalacji elek­
trycznych i gazowych. (PAP)

Trzymając się za ręce

Pingpongowa demonstracja 
„przyjaźni" ChBL i USA

Telewizja amerykańska wiele czasu w swych programach 
ze spotkań pingpongowych mię.przeznacza na transmisje _ _ _

dzy drużynami Chin i USA oraz z przebiegu demonstracji 
sympatii i przyjaźni jakie się z tej okazji odbywają.

z
Obie drużyny np. wychodzą 
hali sportowej, trzymając się

za uniesione ku górze ręce. 
Niektórzy widzowie przybywa 
ją na mecze z flagami chiński­
mi, którymi powiewają w wy­
padku zwycięstwa Chińczy­
ków.

Zawodnicy chińscy udziela­
ją wywiadów telewizyjnych, 
kładąc w swych wypowie­
dziach nacisk na przyjaźń obu 
narodów, chwaląc twórcze 
osiągnięcia amerykańskich lu­
dzi pracy itp.

Specjalista zagadnień chiń­
skich, znany publicysta Stan­
ley Karnow, pisze nieco złoś­
liwie, że demonstracje przy­
jaźni, do których Chińczycy 
przykładają tak wielką wagę, 

chybione, ponieważ 
gości otoczona jest 

wszystkim przez ofi- 
działaczy amerykań­

są nieco 
drużyna 
przede 
cjalnych
skich, dziennikarzy i agen­
tów ochrony i nie ma w prak­
tyce żadnych kontaktów z 
„amerykańskimi ludźmi pra­
cy”. Chińczycy — jego zda­
niem — zażądali wzmocnie­
nia ochrony osobistej a nawet 
domagali się aby niedopusz- 
czano do demonstracji grup 
antychińskich, pikietujących 
ich hotele. Z miejsca na miej­
sce Chińczycy przewożeni są 
autobusami, którym towarzy­
szy eskorta policji na motocy­
klach.

W największej tajemnicy spe 
cjalny samolot wojskowy 
przywiózł w niedzielę do Wa­
szyngtonu parę niedźwiad­
ków panda — dar Czou En- 
laja dla Nixona. W zamian za 
parę wołów piżmowych „Milto 
na” i „Matyldę” przewiezio­
nych samolotem wojskowym 
do Pekinu.

ke „wietnamizacji” wojny przed 
całkowitym fiaskiem.

Bombardowania portu Haj­
fong i przedmieść Hanoi przez 
lotnictwo amerykańskie przej­
dą do historii jako jeden z naj* 
potworniejszych aktów agre­
sji dokonanej przeciwko miłu­
jącemu pokój narodowi — czy­
tamy w oświadczeniu dwóch 
amerykańskich organizacji an­
tywojennych: „Studenckiego 
Komitetu na rzecz Przeprowa­
dzenia Nowej Mobilizacji” i 

■ „Koalicji Działalności na rzecz 
Obrony Pokoju”, które zostało 
przyjęte na wspólnym posie­
dzeniu tych organizacji w Chi­
cago.

W miejscowości Raleigh, w 
stanie Północna Karolina zor­
ganizowano demonstrację pro­
testacyjną przeciwko bombar­
dowaniom przedmieść Hanoi i 
portu Hajfong.

Nawiązując do ostatniego 
zbombardowania przez samo­
loty amerykańskie Hanoi i Haj- 
fongu, premier ChRL, Czou En- 
laj powiedział, że USA ponow­
nie weszły na starą drogę es­
kalacji wojny. Dopóki imperia 
lizm amerykański nie zaprze­
stanie agresji przeciwko Wiet­
namowi i całym Indochinom 
rząd i naród chiński będą na­
dal aktywnie udzielać im po­
parcia. Oświadczenie to złożył 
Czou En-laj przyjmując w 
dniu 16 bm. w Pekinie charge 
d’affaires ambasady Tymczaso­
wego Rządu Rewolucyjnego 
Republiki Wietnamu Południo­
wego. 7

Południowo-wietnamscy patrio­
ci kontynuują działania wojenne 
przeciwko agresorom amerykań­
skim i ich sojusznikom. W nonie- 
dzialek rano ostrzelali nęciskami 
rakietowymi ‘ ' 
skowe bazy 
Nang i Bień 
Can Tho.

Bombowce

i moździerzowymi woj 
lotnicze USA w Da 

Hoa oraz w prowincji

strategiczne ,.B-52”
oraz amerykańskie i południowo- 
wietnamskie — myśliwce bombar­
dujące przeprowadziły ataki Do­
wietrzne na domniemane zgrupo­
wania. sił wyzwoleńczych Wietna­
mu Południowego. Jak poinformo­
wało w poniedziałek dowództwo 
amerykańskie i uołudniowowiet- 
namskie w Sajgonie formacje 
„B-52” dokonały czterech rajdów 
na rejon miasta An Loc. 9 akcji 
skoncentrowano na rejony Kon. 
tum i Pleiku na Płaskowyżu Cen­
tralnym. zaś 6 innvch w rejonach 
Hue i Quang Tri. (PAP)

Nikt nie wyjaśnia dlaczego 
niedźwiadki panda znajdują 
się pod tak ścisłą ochroną p0 
licji i wojska a tutejsza pra­
sa przypuszcza, żę chodzi ra­
czej o ochronę czterech eksper 
tów chińskich, którzy przez pe 
wien czas doglądać będą pro­
cesu aklimatyzacji rzadkich 
zwierząt w waszyngtońskim 
ZOO. (PAP)

„Apollo -16“ 
w drodze na Księżyc

Dokończenie ze str. 1
lę urządzeń pojazdu księżycowe­
go. Wszystkie okazały się spraw­
ne. Przez okno pojazdu Charles 
Duke spostrzegł, że cieniutka po­
włoka izolacji termicznej pojazdu 
księżycowego zaczęła w pewnych 
miejscach odpadać. Izolacja ter­
miczna chronić ma pojazd i pasa 
żerów przed nagłymi zmianami 
temperatury w czasie postoju 
powierzchni Księżyca.

O 3.40 czasu warszawskiego 
monauci powrócili do kabiny 

na

kos 
ma

cierzystej. Przyczyny obrywania 
się izolacji, jak na razie nie wy­
kryto. Budzi to poważne zaniepo­
kojenie wśród obsługi naziemnej, 
gdyż podejrzewa się ucieczkę po­
wietrza z wnętrza pojazdu księży, 
cowego lub z któregoś ze zbiorni­
ków z tlenem. (PAP)

Na dostawę ropy
Kontrakt między
ZSRR i Irakiem
W Bagdadzie został podpisa 

ny kontrakt między Irackim 
Towarzystwem Naftowym i 
Ogólnozwiązkowym Zjednoczę 
niem „Sojuzniefteksport” na 
dostawę do Związku 
kiego ropy naftowej, 
wanej w pierwszym 

Radziec- 
wydoby- 
wielkim

ośrodku narodowym wydoby­
cia ropy naftowej w Iraku, w 
północnej Rumejli.

Jak wiadomo, ośrodek ten 
został zbudowany przy gospo­
darczej i technicznej pomocy 
Związku Radzieckiego.

Na mocy zawartego kontrak 
tu Irak dostarczy do Związku 
Radzieckiego w 1972 roku mi­
lion ton ropy naftowej. W cią 
gu następnych trzech lat do­
starczać będzie po dwa milio­
ny ton ropy naftowej rocznie.

Z irackiego portu naftowe­
go Fao odpłynął do Odessy ra 
dzlecki tankowiec 
Podwojskij”, który 
pierwszą partię ropy 
z północnej Rumejli.

„Nikołaj 
wiezie 

naftowej 
(PAP)

W Gnieźnie-na lipcowe 
święto 1975 r

Dokończenie ze str. 1
Przedsiębiorstwo Budowlane 
nr 4.

Prezydium Społecznego Ko­
mitetu Budowy Pomnika 
Mieszka I i Bolesława Chro­
brego zatwierdziło referowane 
wczoraj szczegółowe projekty 
prac budowlanych oraz kon­
cepcje plastyczne całości.

W posiedzeniu udział wzięli 
m. in. przewodniczący Prezy­
dium WRN Franciszek Szczer- 
bal, wiceprzewodniczący Pre­
zydium RN Poznania Zbigniew 
Rudnicki, prezes WK ZSL w 
Poznaniu Walenty Kołodziej­
czyk oraz przewodniczący WK 
FJN Edmund Rejek. Obecni 
byli także gospodarze Gniezna 
z I sekretarzem KP PZPR Ka 
zimierzem Jankowskim oraz 
przewodniczącym Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej 
Zdzisławem Barańskim, (ob)

Stan pogotowia 
w Tanzanii

Rzecznik dowództwa sił 
zbrojnych Tanzanii poinformo 
wał, źe armia tanzańska posta 
wioną została w stan gotowoś­
ci bojowej w związku z ostat' 
nimi prowokacyjnymi nalota­
mi portugalskich samolotów 
wojskowych na graniczne re­
jony Tanzanii. (PAP)



Gospodarka Wielkopolski

Dobry kwartał 
na budowach

lietypowo łagodna zima 
pozwoliła wielkopolskim

* ’ przedsiębiorstwom bu-
dowlanym na wcześniejsze 
niż zazwyczaj rozpoczęcie ro­
bót pa otwartym powietrzu i 
__ co za tym idzie — na zna­
czne wyprzedzenie harmono­
gramów. Możliwość tę wyko­
rzystały wszystkie przedsię­
biorstwa, jednak nie w jedna 
kowej mierze.

Jeśli mierzyć tylko stop­
niem przekroczenia zadań I 
kwartału, to największą umie 
jętnością wykorzystywania 
sprzyjających okoliczności wy 
kazały się dyrekcje i kierow­
nicy budów „Mostostalu” i 
Ostrowskiego Przedsiębior­
stwa Budownictwa Przemysło 
wego. Pierwsze z nich prze­
kroczyło bowiem planowe za­
dania I kwartału o 20.8, a 
drugie o 19.6 procent Znacz­
nie gorzej spisały się nato­
miast Konińskie Przedsiębior­
stwo Budowlane i Kaliskie

Przedsiębiorstwo Budowlane, 
które zdołały przekroczyć plan 
I kwartału zaledwie o 0,1
proc.

W 
skie

sumie, całe wielkopol- 
budownictwo, wykonało

plan I kwartału w 108,1 pro­
cent, -a ponadto — dodatko-

5 min zł, Miejskie Zjednocze­
nie Gospodarki Komunalnej i 
Mieszkaniowej w Poznaniu — 
także 5 min zł oraz wymienio 
ne wyżej „Mostostal” — 20 
min oraz PBP w Ostrowie — 
5 min zł.

Można tu z dużą dozą praw 
dopodobieństwa powiedzieć, 
że gdyby wszystkie przedsię­
biorstwa starały się przekro­
czyć swe zadania w stopniu 
przeciętnym, to znaczy o 8,1 
proc, to Wielkopolsce mogła­
by przybyć moc jeszcze jedne 
go przedsiębiorstwa. A ta do­
datkowa moc jest Wielkopol­
sce bardzo potrzebna, bo jak 
wynika z obrad niedawnego 
plenum KW PZPR — w bie-

Samoloty dla Polski i na eksport

Nowa rodzina „Delty"

we roboty wartości 166,5 min 
zł. Taką kwotę przerabia w 
roku duże przedsiębiorstwo 
budowlane. Można więc po­
wiedzieć, że dzięki dobremu 
I kwartałowi, Wielkopolsce 
przybyła moc jednego dużego 
przedsiębiorstwa.

Do owej 166 milionowej 
nadwyżki w I kwartale — naj 
większy wkład wnieśli: Woje­
wódzkie Zjednoczenie Przed­
siębiorstw Melioracyjnych — 
20 min zł. 17 przedsiębiorstw 
budownictwa rolniczego — 18 
min zł. „Hydrobudowa 7” — 
14 min zł. Poznańskie Przed­
siębiorstwo Budowlane nr 3 — 
7 min zł. Poznańskie Przedsię 
biorstwo Budowlane nr 2 —

żącej 5-latce grozi
dobór 
da zł.

W I 
naniu

mocy rzędu

kwartale br.,

nam nie- 
1 miliar-

w porów
do analogicznego okre-

su ubr., dynamika robót wzro 
sła o 19,7 procent. Czy bu­
dowlani zdołają utrzymać tak 
wysoką dynamikę w następ­
nych miesiącach i kwarta­
łach7 Gdyby im się to udało, 
zrobiliby społeczeństwu Wiel­
kopolski piękny prezent. Ist­
nieje bowiem na naszym 
terenie mnóstwo rozpoczę­
tych budów gospodarczych, 
socjalnych i mieszkaniowych, 
które — z pożytkiem dla lu­
dzi — można byłoby ukończyć 
nieco prędzej. (pch)

Nie każdemu wiadomo, że 
Polska była jednym z 
pierwszej dziesiątki kra 

jów świata, które najwcześ­
niej rozwinęły u siebie prze­
mysł budowy samolotów. Pier 
wszy zakład produkcyjny po­
wstał przed pięćdziesięciu prze 
szło laty w Warszawie. Dzisiaj 
zjednoczenie przemysłu lotni­
czego i silnikowego „Delta” 
skupia 18 zakładów produkcyj 
nych, w tym cztery zajmują 
się finalną produkcją monta­
żową samolotów, śmigłowców 
i szybowców. Przemysł lotni­
czy zatrudnia obecnie kilka­
dziesiąt tysięcy pracowników, 
w przeważającej mierze wyso­
ko wykwalifikowanych fa­
chowców.

Rok 1971 był dla polskiego 
lotnictwa, jak i dla przemysłu 
lotniczego, szczególnie korzyst 
ny. Dla lotnictwa — gdyż dzię­
ki zakupom nowoczesnego 
sprzętu latającego — w tym 
radzieckich samolotów mię- 
dzykontynentalnych „1Ł-62”, a 
także dzięki przystąpieniu do 
rozbudowy i unowocześniania 
istniejących lotnisk oraz budo­
wy kilku nowych — stworzone 
zostały warunki dla przyspie­
szenia rozwoju transportu lot­
niczego i to zarówno w komu­
nikacji krajowej, jak i zagra-

W nowej koncepcji planu gospo 
darczego Polski, jeśli chodzi ó 
przemysł lotniczy odrzucono ist­
niejące poprzednio pewne tenden­
cje likwidatorskie. Uznając fakt, 
że Polskę nie stać na produkcję 
np. wielkich samolotow pasażer­
skich, wymagających ogromnymi 
nakładów, uwzględniono inny 
fakt, że na świecie jest dość miej 

sca i zapotrzebowania także na 
lotnictwo skromniejsze, służące o- 
kreślonym celom gospodarczym, 
czy przewozom na niewielkie od­
ległości. W budowie takich właś­
nie samolotów polski przemysł lot 
niczy specjalizował się od dawna 
i to z nie byle jakim skutkiem, 
skoro 90 proc, jego produkcji sta­
nowi przedmiot eksportu, przede
wszystkim do 
kiego i krajów 
dy Wzajemnej 
czej, do wielu

Związku Radziec- 
członkowskich Ra- 
Pomocy Gospodar- 
krajów rozwijają-

Wyrzutnie na poligonie.

Wyrzutnie rakiet w marszu 
wyznaczone stanowiska.

nicznej. 
„IŁ-62”,

M. in. wspomniane
których

trzy, pozwolą po 
wszystkich trzech

zakupiono 
odbiorze 

samolotów

Na leśną polanę z warkotem zajechały wyrzutnie rakiet 
taktyczno-opei acyjnych i zajęły wyznaczone stanowiska 
startowe. Z wnętrza samochodów wysypali się żołnierze 
w czarnych skórzanych kombinezonach, stając w szeregu na 
zbiórce. Dowódca wydaje rozkaz ustawienia wyrzutni w po­
zycji startowej. Wszyscy rozbiegają się do zajęć. Niebawem 
ustawiona pionowo rakieta jest gotowa. Koniec kolejnych 
zajęć szkoleniowych. Jeszcze tylko pozostała ocena wykona­
nia, która nie będzie chyba najgorsza. Żołnierze dobrze opa­
nowali tajniki obsługi wyrzutni, którą 
pierwszy w działaniu.

pokazujemy po raz

Obsługa opuszcza wyrzutni uda Jąc sie do schronu.
CAF—WAF — fot (3) Sobles?C?uk

Kierowca z dokład­
nością do jednego 
centymetra posta­
wił wyrzutnię w 
miejscu oznakowa­
nym przez topogra­

fów.

na

na początku roku 1973. na uru 
chomienie przez polskie linie 
lotnicze „LOT” bezpośredniej, 
stałej komunikacji powietrz­
nej między Warszawą a No­
wym Jorkiem a być może i 
Chicago. Będzie to mieć ogro­
mne znaczenie dla rozwoju tu 
rystyki ze Stanów Zjednoczo­
nych do Polski. W ub. roku po 
raz pierwszy przewóz pasaże­
rów liniami „Lotu” przekro­
czył granicę miliona osób rocz 
nie i wyniósł około 1 100 tys. 
osób, w tym ponad 400 tys. o-, 
sób w rejsach zagranicznych.

Dla polskiego przemysłu lot­
niczego sprawą decydującą by 
ło ostateczne ustalenie w ub. 
roku dalszych kierunków roz­
woju i ostateczne zatwierdze­
nie programu tego rozwoju na 
okres do 1985 r. Jest to okres 
dostatecznie długi, by umożli­
wić optymalizację planów prac 
naukowo-badawczych, techno­
logicznych i produkcyjnych.

cych się, a także do krajów Euro­
py zachodniej. W grę wchodzą 
przede wszystkim samoloty rolni­
cze, służące rozpylaniu środków 
ochrony roślin przed szkodnikami. 
Odnowa życia politycznego i go­
spodarczego po grudniu 1970 r. 
stworzyła więc realne szanse szyb 
kiego i harmonijnego rozwoju 
branży lotniczej w kierunku, zbli­
żonym do dotychczasowego, ale 
uwzględniającym wszelkie — doko 
nane w ostatnich latach — zdoby­
cze postępu technicznego.

Podstawą programu rozwojo 
wego polskiego przemysłu lot­
niczego stało się. podpisane w 
roku ubiegłym, porozumienie 
ze Związkiem Radzieckim, głó 
wnym odbiorcą polskiego 
sprzętu latającego. Jako cieka­
wostkę warto przytoczyć, że 
na olbrzymich przestrzeniach 
ZSRR trasy rejonowe i między 
kołchozowe obsługiwane są 
głównie przez małe samoloty 
pasażerskie, w znacznej części 
polskiej konstrukcji. Poza tym 
Związek Radziecki jest też naj 
większym odbiorcą polskich 
samolotów rolniczych. Porozu­
mienie zawarte zostało na o- 
kres dziesięcioletni i dotyczy 
zarówno specjalizacji produk­
cji, jak i dostaw sprzętu lotni­
czego. Zagwarantowało ono 
Polsce stabilność produkcji i 
maksymalne wydłużenie serii 
wytwarzanych typów.

W celu określenia faktycznego 
znaczenia przemysłu lotniczego w 
polskiej gospodarce, a zwłaszcza 
w eksporcie, można nadmienić, że 
w 1971 r. przemysł ten wyekspor­
tował wyroby wartości 680 min zł 
dew. (1 złoty dewizowy — 0,27 do­
lara), zajmując pod względem war 
tości eksportu trzecie miejsce po 
węglu i przemyśle stoczniowym.

Jest przy tym ten przemysł bar­
dzo mało materiałochłonny, zawie 
rający najwięcej kwalifikowanej 
pracy ludzkiej, w rezultacie wy­
soko rentowny. W myśl uzgodnień 
z ZSRR, uwzględnionych w pro­
gramie rozwojowym, specjalizacja 
polskiego przemysłu lotniczego o- 
bejmuje: samoloty, gospodarcze, 
przede wszystkim rolnicze, zarów­
no wielkie jak i małe o udźwigu 
od 0,6 do 2 ton, lekkie śmigłowce 
jedno- i dwusilnikowe, szybowce 
i motoszybowce, samoloty szkole- 
niowo-treningowe i sanitarne. W 
każdym z typów przewidziano sze 
reg modeli, przy czym prace nad 
nowymi konstrukcjami są już po­
ważnie zaawansowane i uwzględ­
niają najnowsze osiągnięcia tech­
niczne.

Nowy program odpowiada 
polskim możliwościom, pozwą 
la sprostać wymaganiom kon­
kurencyjności. Przemysł lotni­
czy dysponuje bowiem do­
świadczoną kadrą inżynierską, 
wykwalifikowanymi załogami 
robotniczymi i dobrym wypo­
sażeniem zakładów produkcyj­
nych.

W minionym dwudziestole­
ciu 1950—19^0 przemysł ten wy 
produkował 11 tys. samolotów 

. i śmigłowców, 3 tys. szybow­
ców oraz 21 tys. silników lot­
niczych. W produkcji samolo­
tów rolniczych Polska zajmu­
je aktualnie pierwsze miejsce 
w świecie, a w produkcji śmi-
głowców miejsce czwarte, u-
stępując Stanom Zjednoczo-
nym, Związkowi 
mu i — od roku

Radzieckie- 
— Francji.

Przemysł ten posiada swe za­
plecze naukowo-badawcze w 
postaci Instytutu Lotnictwa, 
istniejącego od 50 lat i zatrud­
niającego wielu wybitnych spe 
cjalistów. Nowy, zwiększony 
program produkcyjny przewi­
duje do 1975 r. wzrost produk 
cji rocznej o 50 proc.; wymaga 
to uzupełnienia kadry kon­
struktorskiej i technicznej. Do 
1975 r. przemysł lotniczy ma 
wchłonąć dalszych 750 inżynie 
rów z wykształceniem specja­
listycznym. W tym celu — o- 
bok wznowienia studiów lot­
niczych na politechnice w War 
szawie i uruchomienia wy­
działu silników lotniczych w 
Wyższej Szkole InżyniersKiej 
w Rzeszowie — prowadzi się
dodatkowe 
gisterskie 
zbliżonych

lotnicze studia ma- 
dla inżynierów o 
specjalnościach.

JAN BRZESKI

„Rady narodowe obowiązane są prowadzić na swoim 
obszarze walkę z alkoholizmem. Rady narodowe, które 
(...) wprowadziły dopłaty do cen napojów alkoholo­
wych, przeznaczają (...) środki budżetowe w wysokości 
co najmniej 10 procent kwot uzyskanych z tych dopłat 
na zwalczanie alkoholizmu”.

(10 i 11 art. ustawy antyalkoholowej)

ztery tysiące trzysta zło- 
y tych wydano na dożywia 

nie w szkołach dzieci z 
rodzin alkoholików, natomiast 
blisko ćwierć miliona (244 300) 
na organizację antyalkoholo­
wych kursów, szkoleń, konfe­
rencji, narad, a trzy czwarte 
miliona (781 100) złotych na 
imprezy, konkursy, wieczorki, 
zabawy o tematyce antypijac- 
kiej. Te dane, dotyczące gospo 
darowania w województwie 
poznańskim funduszem anty­
alkoholowym roku 1971. świad 
czą o zatrważającym zachwia­
niu proporcji wydatków na 
orzeciwdziałanie alkoholizmo­
wi. Przeznaczenie na imprezy 
181 razy tyle środków co na 
dożywianie oznacza przecież, 
że dziecku alkoholika stwarza 
się znacznie większe możli­
wości udziału w ąuizie niż wy 
picia szklanki mleka. _

Nie jest to jedyna niepra­
widłowość w wykorzystywaniu 
tzw. korkowego czyli dopłat 
do cen napojów alkoholowych. 
Co najmniej 10 procent tych 
dopłat ma stanowić fundusz 
antyalkoholowy, ale nigdy tak 
nie bywa, nawet w planowaniu. 
Plan na rok 1971 przewidywał, 
że korkowe osiągnie kwotę 69 
min zł (w rzeczywistości uzys­
kano 74 min zł), a fundusz 
orzeciwalkoholowy — 6.5 min 
zł, czyli mniej niż ustawowe 
10 procent.

W ubiegłorocznym projekcie 
wykorzystania tych środków 
^6.5 min zł) znalazła się rzad­
ka i cenna pożycia: 1,9 min zł 
na budowę pawilonu odwyko­
wego w Dziekance. Zapowia­
dało to przełamanie niedobrej 
praktvki polegającej na nie­
uwzględnianiu potrzeb inwe­
stycyjnych lecznictwa przeciw
alkoholowego. Niestety, skoń- 
^7vło się na dnh-vch inten­
cjach: pawilonu dla alkoholi-

ków nie ma, a kwota przezna­
czona na ten cel przeszła do 
rezerwy budżetowej. Wszystko 
pozostało więc po staremu: 
fundusz służył głównie rozwi­
janiu działalności uświadamia 
jąco-propagandowej oraz or­
ganizacji kolonii dla dzieci z 
rodzin alkoholików i pomocy 
(zapomogi pieniężne i w natu­
rze) dla takich rodzin.

formy propagandy jak i moc­
no okroić fundusze na ten cel. 
Marnotrawstwem wydaje się 
być pakowanie milionów zło­
tych w poczynania uświada- 
miająco-ostrzegawcze o wąt­
pliwej skuteczności, przy rów­
noczesnym nieuwzględnianiu 
konkretnych i pilnych potrzeb. 
Otóż z funduszu przeciwalko­
holowego można finansować 
budowę lub adaptację izb wy­
trzeźwień, ale na to nie prze­
znacza się od lat przysłowio­
wego grosza, chociaż placówki 
takie niezbędne są w Kaliszu 
i Koninie. Przy rozdziale środ­
ków antyalkoholowych nie u- 
względnia się również budowy

Z referatem
na Bachusa

Na kolonie i zapomogi wy­
dano łącznie 1,8 min zł. Jeśli 
chodzi o propagandę to odczy­
ty, referaty itp. pochłonęły 472 
tys. zł, wydawnictwa, filmy, 
plansze 742 tys. zł. nagrody 
dla działaczy antyalkoholowych 
i uczestników konkursów prze 
ciwalkoholowych — 193 tys. 
zł. a wydatki różne (m. in. na 
podróże służbowe, opłaty pocz­
towe i materiały biurowe) — 
198 tys. zł. O kosztach imprez 
i narad szkoleniowych (łącznie 
1 min zł) już pisaliśmy. Tak 
więc działalność propagando­
wa pochłonęła w sumie 2.6 
min zł! Oznacza to, że z groź­
ną chorobą społeczną walczy­
my bardziej słowem (plakaty, 
referaty, imprezy) niż czynem 
(zapomogi, kolonie). Na domiar 
złego słowo to miewa dość 
ograniczony zasięg oddziały­
wania: nieieden odczyt przeciw 
alkoholowy skupia zaledwie 
kilkunastu słuchaczy.

Z pewnością warto zarówno 
zrewidować stosowane obecnie

niezbędnego zakładu wycho- 
wawczo-leczniczego dla dzieci 
alkoholików. Urzeczywistnienie 
tego postulatu byłoby stosun­
kowo łatwe, gdyby taki zakład 
stanowił wspólną inwestycję 
Poznania i województwa. Gdy­
by ... Niestety współdziałanie 
tych dwóch organów nie jest 
w tej dziedzinie najlepsze. 
Zresztą co tu mówić o łącze­
niu środków, kiedy tak niepo­
radnie usiłuje się rozwiązać 
znacznie prostsze problemy — 
np. dożywiania w szkołach.

Wydanie na ten cel zaledwie 
4300 zł wiąże się — jak tłu-
maczono dziennikarzowi z
niedoskonałością przepisów. 
Nie pozwalaią one z kredytów 
budżetowych przeznaczonych 
na zwalczanie alkoholizmu po­
krywać uposażeń z tytułu umo­
wy o pracę. Mowy nie ma więc 
o tym. by z tych funduszy wy 
kroić pewna kwotę na opłaca­
nie personelu kuchni czy sto­
łówek szkolnych. kłóry obok 
dotychczasowych obowiązków

• prowadziłby dodatkowo doży­
wianie dzieci alkoholików. Roz 

; wiązania są dwa: odpowiednia 
korekta przepisu albo uzyska­
nie z innych źródeł pieniędzy 
na — niewielkie zresztą — ek­
wiwalenty dla persońelu. Nie­
stety żadnego z tych rozwiązań 
nie wprowadza się w życie i 
dożywianie właściwie nie ist­
nieje.

Warunkiem dostosowania 
struktury wydatków z korko­
wego do rzeczywistych potrzeb 
jest m. in. lepsza niż dotych­
czas działalność społecznych 
komitetów przeciwalkoholo­
wych, a w szczególności# rad 
narodowych, od których właś­
ciwie wszystko w omawianej 
tu dziedzinie zależy. Wpraw­
dzie komitety zostały upraw­
nione do opiniowania projek­
tów prezydiów rad narodowych 
dotyczących przeznaczenia kor 
kowego, ale jest to opiniowa­
nie niewiążące.

Sądzę, że bardziej prawidło­
wa niż dotychczas gospodarka 
funduszem przeciwalkoholo­
wym wymaga m. in. odpo­
wiedniej zmiany obowiązują­
cych w tej dziedzinie zasad i 
przepisów. Np. pismo okólne 
(z 20 marca 1970 r.) Ministra 
Zdrowia w sprawie właściwe­
go wykorzystania kredytów 
budżetowych przeznaczonych 
na zwalczanie alkoholizmu 
szczególnie eksponuje działal­
ność propagandowo-uświada- 
miającą, natomiast o zadaniach 
inwestycyjnych ledwo wspo­
mina. Tak dzieje się w prak­
tyce.

Inną sprawą czekającą roz­
wiązania jest anormalna sytu­
acja rad narodowych, które zo­
stały zobowiązane do przeciw­
działania alkoholizmowi, ale 
ich budżety zasilane są fundu­
szami z doołat do naoojów al­
koholowych. Bvć może rezy­
gnacja z tej koncepru Dozwo­
liłaby radom energiczniej wal­
czyć z tą groźna choroba spo­
łeczną.

MICHAŁ ŁUCZAK
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MUZYKA

Zawodne nadzieje
W minionym tygodniu zaświ­

tała nadzieja na przeży­
cie czegoś niezwykłego: 

zaanonsowano wykonanie jedne 
go z oratoryjnych utworów Ar­
tura Honeggera, dramatu biblij­
nego „Judith“. Estradowa rea­
lizacja dzieła odbyła się w auli 
UAM w piątek, 14 bm. a wyko­
nawcami byli: Orkiestra Symfo­
niczna Filharmonii Poznańskiej, 
Chór Mieszany Państwowej Ope 
ry w Poznaniu, Aleksandra Imał 
ska (alt), Barbara Zagórzanka 
(sopran), Marian Kouba (tenor) 
i Zofia Rysiówna (recytator) a 
dyrygował Mieczysław Nowa­
kowski.

„Judith" wypełniła całą dru­
ga część koncertu, natomiast w 
pierwszej usłyszeliśmy bardzo 
starannie wykonaną, słynną 
„Arię na strunie G" z III Suity 
orkiestrowej J. S. Bacha oraz 
niemniej popularny w Polsce poe 
mat symfoniczny ,,Step“ Zyg­
munta Noskowskiego. Ten dru­
gi utwór przyniósł rozczarowa­
nie spowodowane brakiem dy­
scypliny zespołowej orkiestry, ra 
żącą niedbałością i obojętnym 
stosunkiem do wykonywanej 
muzyki wykazywanym zarówno 
przez poszczególne grupy instru 
mentalne jak i przez realizato­
rów solowych partii z wyjątko­
wo topornymi „solówkami" klar 
netu na czele. Dyrygent nie za­
panował nad tą sytuacją i nie 
angażując się w interpretacyjne

detale — tak ważne dla tej ro- 
mantyzującej muzyki — poprze­
stał na wyznaczeniu jej dość 
ogólnych kształtów.

Nieco więcej dbałości o szczegó­
ły wykazał M. Nowakowski w ho- 
neggerowskim dziele, którego bar 
dzo rozbudowany aparat wykonaw 
czy pozwolił dyrygentowi na ujaw 
nienie zalet wytrawnego koordyna 
tora obdarzonego godnym uwagi 
refleksem wspierającym świetne 
opanowanie partytury. Trzeba przy 
znać, że cały zespól wykonawców 
był rzetelnie przygotowany do od­
tworzenia tej niełatwej kompozy­
cji. Dobrze, choć nie bez usterek 
w grupie instrumentów dętych gra 
la orkiestra, bardzo starannie wy­
ćwiczony przez Henryka Górskie­
go chór operowy zaśpiewał swe 
liczne partie sprawnie — jeśli po­
miniemy pokutujące jeszcze trud­
ności emisyjne w męskich glo­
sach, znakomite były solistki: Imał 
ska i Zagórzanka, iż tylko koniecz 
ność dotknięcia wszystkich istot­
nych elementów koncertu pow­
strzymuje mnie od obszernej anali 
zy ich wokalnego kunsztu, pięk­
nie także dźwięczał swobodny i 
jasny tenor Kouby. Jako narrator 
ka wystąpiła Zofia Rysiówna. Jej 
recytacja posiada taki ładunek 
wyostrzonego chropawą barwą 
głosu patosu (co w powiązaniu z 
nie pozbawionym pewnej dozy naiw 
n^ści tekstem Renć Moraxa (tłum. 
H. Czyż) wydało się sztuczne) że 
skupiła ona na sobie całą zawartą 
w utworze dramatyczną silę. Właś 
nie recytacja, a nie muzyka!

Artur Honegger przed pół wie 
kiem był jednym z młodych

gniewnych rewolucjonizujących 
świat muzyki (paryska „Grupa 
Sześciu"). Ich założenie to m. : 
in. zerwanie z gładkością i ele­
gancją, „uwolnienie" muzyki od . 
marzycielstwa i miękkości, na- i 
danie jej ostrych i zdecydowa- | 
nych konturów. „Judith" zosta- i 
ła skomponowana w roku 1925, t 
kiedy 33-!etni Honegger pozo- [. 
stawał jeszcze pod wpływem i 
powyższych haseł. Tymczasem j 
zamiast owej ostrości wyrazu 
znajdujemy tam często zwalcza 
ne uprzednio „roztopione kon­
tury"; zamiast mocy i jasności 
formy, spotykamy w tej muzy­
ce brak inwencji i nużącą roz­
wlekłość. Brak zwartości kom­
pozycji sprawia wrażenie przy­
padkowego zestawu różnych 
mniej lub więcej udanych odcin 
ków, a fakt, że utrzymane w 
neoromantycznej konwencji frag 
menty brzmią najszczerzej może 
świadczyć o tym, iż owo progra 
mowę unowocześnianie twór­
czego warsztatu nie było wyni­
kiem naturalnych skłonności i 
temperamentu kompozytora.

Nie przyszła dziełu w sukurs 
jakaś wyraźna, zmierzająca dc 
zagęszczenia rozproszonego na 
pięcia dramatycznego konceo- 
cja dyrygenta. Nie była to w re­
zultacie głoszona przez „Le 
Six" „...muzyka tworzona kutym 
żelazem". Albo też rdza żelazo 
zżarła.

ANDRZEJ SATURNA

Cykl poznańskiej telewizji „Al­
fabet rozrywki" według scena 
riusza i w reżyserii Stefana TELEWIZJĄ

W Starej Zagorze i Poznaniu
Nie dysponujemy danymi, ale nie jesteśmy pewni czy w nie­

dzielne popołudnie, któryś z sympatyków piłki nożnej w Polsce, 
wzorem szwedzkiego kibica, nie wyrzucił swojego telewizora 
przez okno. Ten gest byłby na pewno usprawiedliwiony, gdyż 
naprawdę trudno było utrzymać nerwy na wodzy, oglądając na 
srebrnym ekranie „wyczyny” rumuńskiego sędziego pana Vik.tora 
Paduranu. Dzięki powtórkom najciekawszych momentów, można 
było się wyraźnie zorientować, że nasi przeciwnicy zdobyli pra­
widłowo tylko jedną bramkę, po bardzo zresztą pięknej akcji, za­
kończonej celnym strzałem Dermendżijewa. Nieporozumieniem 
było chyba wykluczenie z gry Włodzimierza Lubańskjego, który 
jako kapitan zespołu miał prawo zwrócić się do sędziego o wy­
jaśnienie dlaczego ten ostatni podyktował jedenastkę.

Wynik idzie w świat (na uznanie protestu nie można specjalnie 
liczyć) a za kilkanaście dni w Warszawie, grać będziemy spotka­
nie rewanżowe. Czy Polacy sa w stanie odrobić straty i dopro­
wadzić chociaż do trzeciego meczu na neutralnym terenie (w wy­
padku kiedy po zakończeniu rozgrywek eliminacyjnych oba ze­
społy będą miały równa liczbę punktów i bramek zdobv* . 
w bezpośrednich spotkaniach)? Trudno dzisiaj dać wiazaca odpo­
wiedź na to pytanie. Wydaje się. że chociaż po meczu w Starej 
Zagorze, trener Kazimierz Górski -wystawił dobre świadectwo 
wszystkim piłkarzom, to jednak na niektórych pozycjach po­
trzebne sa chyba pewne korekty, zwłaszcza w pomocy i ataku. 
Polacy w meczu rewanżowym będą mieli bardzo poważny argu­
ment w postaci własnej publiczności no i spodziewamy się ze za­
grają jeszcze z większa ambicja niż w Starej Zagorze, tak a y 
udowodnić, że w czysto sportowej walce są faktycznie lepsi.

Wracajac na poznańskie boiska, cieszymy się bardzo ze zwycię­
stwa Lecha nad Startem Łódź, ale dodajmy, że jedna bramka 
nas nie zadowala. W sytuacji, kiedy o awansie do I ligi, może 
zadecydować różnica bramek, mecze na własnymi boisku trzeba 
wygrywać w nieco większym stosunku. Atak Lecha nie grał W nie­
dzielę najlepiej a do największych grzechów nanastnikow koleja­
rzy trzeba zaliczać: zbyt wolne poruszanie sie w okolicach pola 
bramkowego, przetrzymywanie piłki (zwłaszcza na skrzvdle) i zu­
pełny brak strzałów z dalszych odległości. Zwycięstwa 1.0 są 
dobre, ale na obcych boiskach.

Niepokojem może napawać sytuacja poznańskiej Olimpii. Pił­
karze tego klubu przegrali na własnym boisku ze Stoczniowcem, 
demonstrując niezbyt budujący poziom. I tutaj nasuwa sie pyta­
nie. Dlaczeeo zespół Olimpii w meczach mistrzowskich nie era 
z taka ambicją i zaciętości jak w towarzyskim spotkaniu z 1 
chem? Wtedy na pewno Olimpia nie broniłaby się przed spad-

Hokej na trawie
Inauguracja 

rundy wiosennej 
Na inaugurację wiosennej Ser 

rozgrywek ekstraklasy w hokc 
na trawie, rozegrano tylko sz$ 
spotkań, zamiast dwunastu p1Zn 
dzianych kalendarzem sportowy 
Poza remisem wiceprzodownika 
Peli — Grunwaldu Poznań z 
nastką gnieźnieńskiej Stelli 3:3,^ 
było żadnych niespodzianek, p(>t 
nie zdobywali punkty fawory^ 
Nie zaimponowali jednak zbyt wy. 
soką formą.
Grunwald P-ń — LKS Rogowo 4 
Warta P-ń — Stella Gniezno jj 
Start Gniezno — Polonia Środa 3:i

[
d< 
R 
ir 
1.

Warta LKS Rogowo M:i
Grunwald — Stella 
Start — Lech P-ń

33
0:1

1. Warta 15 23 38~-
2. Grunwald 15 20 33-n
3. Lech 14 18 20-1
4. Stella 15 17 28—2)
5. Siemianowiczanka 13 16 23-ls
6. Sparta 13 16 17-u
7. Polonia 14 12 25—fi
8. Górnik Siem. 13 12 U-ll
9. AZS Kat. 13 12 13-n

10. Start Gn. 15 10 8—1!
11. LKS Rogowo 15 7 12-1
12. Budowlani Łódź 13 5 H

Piłka ręczna
Przemysław 

opuścił I ligę
W
SI 
C

Mroczkowskiego cieszy się wśród 
miłośników rozrywki bardzo do­
brą opinią. Potwierdził to w peł­
ni także sobotni program pt. „O 
jak opera", poświęcony nie tylko 
operze, ale również operetce. 
Oczywiście — jak przystało na 
pozycję rozrywkową — oba te ga 
tunki muzyczne wykorzystywano 
w sposób parodystyczny, stwarza­
jąc mnóstwo zabawnych i pełnych 
humoru sytuacji. Zarówno pod 
względem scenariusza, reżyserii 
jak i gry aktorskiej oraz pod 
względem muzycznym widowisko 
wypadło bez zarzutu. Doskonale 
wyszły też sceny baletowe, co 
tym bardziej zasługuje na uwagę, 
że balet na szklanym ekranie tań 
czy przeważnie tak, jakby jego 
członkowie pięć minut przed roz­
poczęciem programu dowiedzieli

0 operze - parodystycznie
się, co mają tańczyć, 1 w efekcie 
tańczą ogromnie nierówno. Za­
rzut ten nie dotyczy jednak na 
ogół programów nadawanych z Po 
znania.

Zarówno opera jak i operetka 
ze swymi trochę staroświeckimi 
konwencjami, są tematem wyjąt­
kowo nadającym się do krzywego 
zwierciadła parodii, co też twórcy 
programu konsekwentnie i w peł 
ni wykorzystali, zachowując przy 
tym umiar i nie przekraczając 
tak zwanych granic przyzwoitości. 
Łatwo tu było bowiem popaść w 
przesadę i „zagrania" pod mniej

wybredne gusta publiczności. Za 
program „O — jak opera" należą 
się twórcom i odtwórcom słowa 
dużego uznania. Wymieńmy tu wy 
konawców: Old Metropolitan
Band, U. Sipińska, M. Kowalak, 
S. Borys, E. Kmiciewicz, B. Gra­
bowska, S. Kwaśniewska, J. Guttne 
równa, K. Szydłowska, R. Jakubo 
wicz, S. Pietraszewski, E. Warze­
cha, E. Kotarski, S. Owoc, M, Po 
gasz. Pomysłowa scenografia B. 
Wolniewicz, A. Kapeli i H. Kon- 
wińskiego. Kierownictwo muzycz­
ne — J. Millian i J. Grzewiński.

(mf)

kiem, ale walczyła o drugą ligę, (s)

Znakomicie w me­
czu Lech — Start 
Łódź, spisywał się 
bramkarz poznania­
ków Turek. Na zdję 
ciu: wyłapuje jeden 
z dalekich strza­
łów napastników łó 

dzkich.

Fot. —
K. Przychodzki

Ostrożnie z rtęcią

dzięki kulturze obchodzenia 
się z tym pierwiastkiem i je­
go połączeniami • oraz dzięki 
bezwzględnemu stosowaniu się 
do rygorystycznych przepisów 
bhp, można unikać zatruć rtę 
cią głównie w przemyśle, bo- 
wiem tutaj wystęouie najwięk
sze narażenie. (mb)

II LIGA

Górnik Wałbrzych — Hutnik
GKS Kat. — AKS Niwka
Lech — Start
Motor — Zawisza
Włókniarz — Garbarnia

Piast
MZKS Gd.

Zakończone zostały rozgrywki 
mistrzowskie w I lidze piłki ręcz­
nej kobiet. Co prawda Sośnica 
Gliwice i Otmęt Krapkowice maja 
do rozegrania jeszcze dwa zalegle 
spotkania, ale ich rezultaty nie tą 
dą miały już żadnego wpływu na 
ostateczny układ tabeli. Tytuł mi­
strza Polski zdobyła Sośnica i Gli­
wice, zaś do klasy niższej spadają 
poznański Przemysław i gdański 
Start. A oto wyniki ostatniej serii
spotkań:
Przemysław P-ń —

Start Gd. 9:13 i 16:12
Pogoń Szcz. —

Sośnica Gliw. 15:23 i 11:11
AKS Chorzów —

AZS Wrocław 15:9 i 11:15
Ruch Chorzów — 

Oimęt Krapk 14:9
1. Sośnica Gliw.
2. Otmęt Krapk.
3. AZS Wrocław
4. Ruch Chorzów
5. Pogoń Szcz.
6. AKS Chorzów
7. Start Gd.
8. Przemysław

26 44
26 38
28 36
28 29
28 24
28 19
28 19
28 11

i 10:21 
387-215 
421—295 
387—341 
311-321 
350-311 
387—342 
1’5-35! 
256—401

Hokejowe MS
W niedzielę rozegrano w Pradie 

dwa spotkania. Szwecja pokonała 
Szwajcarię 8:5 (3:1. 1:1. 4:3) rei 
Finlandia rozgromiła NRF 13.S 
(4:0, 5:2, 4:1).

o 
o 
2

1^1 aszych czytelników zanie 
1^ pokoił artykuł agencji

prasowej AR „O rtęci 
bez emocji”, (autor M. Ko- 
reywo), opublikowany w „Gło 
sie Wielkopolskim” 5 bm. Jak 
się okazało, głosy sprzeciwu 
czytelników nie są pozbawio­
ne racji. Potwierdziły to wy­
jaśnienia, jakie w sprawie 
szkodliwości rtęci otrzymaliś­
my w Zakładzie Chemii Tok­
sykologicznej Instytutu Che-' 
mii i Analityki Akademii Me­
dycznej w Poznaniu.

Zawarte we wspomnianym 
artykule informacje, dotyczące 
toksyczności tego pierwiastka, 
można rzeczywiście uznać za 
zbyt niefrasobliwe. Przypom- 
nijmy fragment tej publika­
cji: „...sam srebrzysty i płyn­
ny metal nie jest trujący. W 
tej postaci można go połknąć 
nawet w dużej ilości (nawet 
paruset gramów) i nie ponieść 
szkody. Groźne są tylko związ 
ki rtęci, ale i to nie wszyst­
kie”. Choć zdania te błędne 
w gruncie rzeczy nie są, to 
jednak powodują niejasności.

Czytelnik mógłby bowiem 
wysnuć taki wniosek: jeśli ba 
gatelą jest połknąć nieco rtęci, 
to cóż wobec tego znaczy krop 
la tego metalu np. z rozbitego 
termometru, rozlana w poko­
ju na podłodze? Otóż może 
ona spowodować zanieczyszczę 
nie powietrza niebezpieczne 
dla zdrowia, ponieważ pary 
rtęci są szybko wchłaniane 
przez drogi oddechowe. Dopu­
szczalne stężenie par rtęci w 
powietrzu normy sanitarne o- 
kreślaja jako 0.01 miligrama 
na metr sześcienny. Nawet 
kropla rtęci w średniej wiel-

kości pomieszczeniu daje 
przekroczenie tej normy.

Autor artykułu pominął za­
tem rzecz niezmiernej wagi, 
mianowicie szkodliwość związ 
ków rozpuszczalnych i par 
rtęci. Ich toksyczny wpływ na 
organizm ludzki jest bardzo 
groźny. Dlatego też w obcho­
dzeniu się z rtęcią trzeba za­
lecić jak najdalej idącą ostroż 
ność, zwłaszcza zapobiegać pa 
rowaniu tego metalu, które 
jest intensywne nawet w wa­
runkach pokojowych (np. nale 
źy zalewać wodą naczynia z 
rtęcią, usuwać dokładnie roz­
laną rtęć bądź zasypywać ją 
siarką, o czym pisze nasza czy 
telniczka, przechowywać w 
zamkniętych butelkach z gru­
bego szkła, wentylować po­
mieszczenia, w których mogą 
znajdować się pary rtęci itp.). 
Przepisy bhp bardzo dokład­
nie określają warunki, w ja­
kich należy pracować z rtę­
cią i jej związkami.

Rtęć w postaci ciekłej nie 
jest wchłaniana przez orga­
nizm. co nie znaczy, że jest 
zupełnie bezpieczne jej poł­
knięcie. Należy również mieć 
na uwadze i to, że rtęć prze- 
dostaje się do organizmu na. 
wet przez nieuszkodzoną 
skórę. Zatrucia rtęciowe wy­
wołują ciężkie schorzenia prze 
wlekłe, a w cięższych przypad 
kach nawet śmierć.

Mają zatem rację nasi czy­
telnicy, jeśli piszą, że w 'ob­
chodzeniu się^ z rtęcią i jej 
związkami trzeba ściśle prze­
strzegać zasad bezpieczeń­
stwa. Jest to rzeczą konieczną 
zwłaszcza wobec potrzeby co­
raz szerszego stosowania rtęci 
w przemyśle, czemu zresztą 
jest poświęcony artykuł „O 
rtęci bez emocji”. Mimo to,
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ROW Rybnik — 
Star Starach. — 
Śląsk — Urania

1. ROW Rybnik
2. Górnik Wałb.
3. Lech
4. Śląsk
5. MZKS Gdynia
6. GKS Katowice
7. Urania
8. Star Starach.
9. Motor

10. Start Łódź
11. Hutnik
12. Piast
13. Zawisza
14. Włókniarz
15. Garbarnia
16. AKS Niwka

0:0 
0:1 
1:0
1:0 
1:0
2:1 
1:4
3:0

19 26 24—13
19 26 20—10
19 25 17—5
19 22 22—11
19 21 25—17
19 21 17—13
19 19 18—14
19 18 23—26
19 18 12—18
19 17 23—23
19 17 15—17
19 17 20—27
19 15 14—22
19 15 13—28
19 14 10—17
19 13 8—21

LIGA MIĘDZYWOJEWÓDZKA
GRUPA PÓŁNOCNA

Olimpia Elb. — Warta 2:1
Olimpia P-ń — Stoczniowiec 0:1
Lechia — Zastał
Gwardia — Polonia Bydg.
Elana — Bałtyk 
Czarni — Kujawiak 
Wisła — Arkonia 
Zagłębie — Gryf

1. Lechia 19 29
2. Arkonia 19 25
3. Gwardia 19 25
4. Zagłębie Kon. 19 24
5. Warta 19 22
6. Stoczniowiec 19 21
7. Zastał Z. G. 19 21
8. Wisła Tczew 19 19
9. Bałtvk Gd. 19 18

10. Czarni Szcz. 19 17
11. Polonia Bydg. 19 17
12. Olimpia P-ń 19 16
13. Olimpia Elb. 19 16
14. Piana Toruń 19 14
15. Gryf 19 10
16. Kujawiak 19 10

3:1
0:0
3:2
2:0
2:0
3:0

26—9
44—12
21—12
27—18
25—14
23—21
30—21
20—21
28—20
23—30
14—21
12—14
14—18
19—45
12—33
15—44

GRUPA ZACHODNIA

Calisia — AKS Chorzów 1:0
Calisia zajmuje 14 pozycję w ta­

beli mając 16 punktów zdobytych 
w 19 meczach.

KLASA OKRĘGOWA

Obra Kościan — Polonia P-ń 0:1 
Olimpia II P-ń — Dyskobolia 0:0 
KKS Kępno — Warta II P-ń 1:0
Błękitni Wr. — Calisia H 1:0
Ostroyia -- Tur Turek 1:0
Polonia L. — Sparta Szam. fi:0
Grunwald — Lech II o:2
Włókniarz — Przemysław 0:0

1. Polonia P-ń 19
2. Przemysław 19
3. Lech II 19
4. Grunwald 19
5. Dyskobo’ia 19
6. Sparta Szam. 19
7. Ostroyia 19
« Polonia L. 19
9. MZKS Kępno 19

10. Warta II 13

30
27
25
25
23
22
21
18
18
17

42—10
32—15 
41—13
40—20 
31—23 
20—14
26—17
?9—3? 
23—38
27-26

11. Włókniarz
12. Tur Turek
13. Obra Koś.
14. Błękitni Wr.
15. Calisia II
16. Olimpia II

19 16 21—41
19 15 24—31
19 14 18—29
19 14 15—31
19 12 17—31
19 7 10—41

1. ZSRR
2. CSRS
3. Szwecja
4. Finlandia
5. NRF
6. Szwajcaria

6 11 52—9
6 11 51-11
6 8 35-2!
6 4 29- -2!
7 2 15—^1
7 2 17—n

W kraju i
Niefortunnie wystartowali do 

spotkań I-ligowych w grupie ,,B” 
rugbiści Posnanii. Na własnym 
boisku ulegli wyraźnie drużynie 
łódzkich Budowlanych 6:26. Sam 
wynik wskazuje, że gospodarze nie 
najlepiej przygotowali swój zespół 
do mistrzowskich pojedynków. A 
przecież od wyników toczących 
się rozgrywek zależeć będzie która 
z drużyn zasili w następnym sezo 
nie I ligę, która składać się bę­
dzie z sześciu zespołów. Drugą ligę 
utworzy 5 drużyn.

Niewielka miejscowość Rydzyna 
w powiecie leszczyńskim, była z 
okazji obchodzonej 550 rocznicy 
swego istnienia, świadkiem przeła 
iowych mistrzostw Wielkopolski. 
Rozegrano je w trzech klasach. 
W wyścigu młodzików zwyciężył 
Ryżak (Lech) przed Musielakiem 
(LKS Wielkopolska) i Czajka (Sto­
mil); w wyścigu juniorów najlep­
szym wśród 50 startujących oka­
zał się Światek (Stomil) przed Traj 
dosem (Lech) i w klasie seniorów 
— Łakomy z Lecha, który wyprze 
dził Gogolewskiego (Stomil) i Bur 
ka (Lech).

Do młodzieżowych mistrzostw 
okręgu poznańskiego w zapasach 
w stylu klasycznym, stanęli zawód 
nicy tylko dwóch klubów. W punk 
tacji zespołowej wygrała Cybina — 
154 pkt. przed Unią Swarzędz — 
29 pkt.

Pierwszy dzień bokserskich mi­
strzostw Polski, rozgrywanych w 
Nowej Hucie nie był pomyślny dla 
reprezentantów okręgu poznańskie 
go. W wadze półśredniej jeden z 
kandydatów do drużyny olimpij­
skiej na Monachium — Jakubow­
ski został wyeliminowany przez 
19-letniego Rybickiego z Warsza­
wy, a w wadze piórkowej Tom­
czyk (Wrocław) po bardzo intere­
sującej i wyrównanej walce zv/ycię 
żył Zbyszewskiego z Poznania. Nie 
spodzianką pierwszego dnia bvło 
wyeliminowanie w wadze ciężkiej 
Treli, który przegrał w drugiej 
rundzie przez dyskwalifikację.

W Łodzi odbył się miępzyharodo 
wy turniej piłkarski junio/ów o 
puchar Związku Zawodowego 
Włókniarzy, w którym zwvćiężvły 
Widzew Łódź przed Łódzki** Klu­
bem Sportowym, Lechem — Po­
znań i Weimarem (NRD).

Na krakowskich Błoniach roze­
grano 19 z kolei biegi przełajowe. 
Startowało około 300 zawodników 
i zawodniczek a wśród nich repre 
zentancil CSRS. NRD, Rumunii i 
Węgier. Zwycięzca biegu główne? 
go rta dystansie 5000 m został nasz 
najlepszy średnindvstansowiec H. 
Szordykowski który wyprzedził 
biegaczy Cracoyii: ” Podzobę 1 
Mleczkę.

We Wrocławiu w rozegranym 
szesciomeczu I ligi w strzelnietw;e 
kulowym zwyciężyła Legia W-wa 
- 41 pkt., wyprzedzając Gwardię

na świecie
W-wa — 37. Slask Wrocław - 30, 
Gwardię Zielona Góra — 32, Grw 
wald Poznań — 22 pkt. i Zawisa 
Bydgoszcz — 21 pkt.

W czwórmeczu żużlowym o Pu-, 
char PZMot. w Bydgoszczy najle; 
szą okazała się miejscowa Polonią 
zdobywając 35 pkt. przed RO* 
Rybnik — 30. Stalą Gorzów — 20^ 
Śląskiem Świętochłowice — 10 pM 
W Zielonej Górze wygrał zesnc 
Zgrzeblarek — 39 pkt. przed Kole­
jarzem Opole — 24, Włókniarzen 
Częstochowa — 20 i Spartą Wro­
cław — 12 pkt.

Eliminacje piłkarskiej 
turnieju olimpijskiego 
W dalszym ciągu eliminacyjny^1 

rozgrywek piłkarskiego turnieju 
olimpijskiego, w grupie pół-""hn' 
centralnej Ameryki Gwater > Pj 
konała USA 3:2 i prowadzi 'e3 
Meksykiem, USA oraz Jamajką

Dwie najlepsze drużyny tej RUJ 
py zdobędą awans do finałów W‘ 
nieju w Monachium.

Zwycięstwo i remis 
polskich brydżystów

Sparring-partnerem polskiej k8' 
dry brydża sportowego przygy^ 
wujacej się do czerwcowej Oli^ 
piady w Miami Beach była w e8 
szawie reprezentacja Austrii. G"‘ 
ście przybyli w najsilniejszy 
składzie z aktualnie najlepsza P8' 
rą świata Bahsch-Manhardt a P 
nadto grali: Kral i Mały oraz Ma. 
i Seidel.

Kadra polskich brydżystów, V? 
stępująca bez swej najlepszej Par;_ 
Lebioda — Wilkosz odniosła ba: 
dzo korzystny wynik w dwóch h1 
dzypaństwowych meczach z 
striakami. Pierwsze spotkanie F 
lacy zremisowali 10:10, natomi8^ 
w drugim zwyciężyli 12:8. Ze st 
ny polskiej w pierwszym ,rneClu, 
wystąpiły pary: Nowak — Pietraj 
Simo® — Stobecki i Kasprzak 
Szewczyk, natomiast w dru^ 
Simon —• Stobecki. Dudziński 
Małek oraz Jezioro — Milde (bS* 
nia para — Budowlani Poznani’

W najbliższa sobotę i 
przeprowadzone zostana ost3 y" 
eliminacje naszej kadry prted u; 
'"'niem składu Polski na rozgr' . 
ki w Miami Beach (9—23 cz*”’5*! '
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Poznańskie
Zakłady Opon Samochodowych „Stomil” 

w Poznaniu, ulica Starołęcka 18

prowadzą nabór uczniów
(chłopców)

do Zawodowej Szkoły Przyzakładowej 
bez egzaminu wstępnego 
w celu wyuczenia zawodu

„aparatowy procesów chemicznych”.
Warunkiem przyjęcia na ucznia jest dobry 

stan zdrowia oraz posiadanie świadectwa ukoń­
czenia szkoły podstawowej.

Kandydaci winni rekrutować się z terenu m. 
poznania i okolic, na codzienny dojazd.

Wszelkich informacji w sprawie przyjęcia — 
udziela Dział Kadr i Szkolenia PZOS „Stomil” 
w poznaniu, ul. Starołęcka 18, pokój nr 1, tele­
fon 700-21. K2870

Wpisy na zaoczne (kores­
pondencyjne) kursy kreś­
leń maszynowych, kon­
strukcyjnych, budowla­
nych, kosztorysowania — 
przyjmuje, pisemnych in­
formacji udziela „Wie­
dza”, Kraków, ul. Wester 
platte 11. K1195
Który z uczniów klasy 
VIII, chclałby przygoto­
wać się do egzaminów pod 
kierunkiem pedagogicz­
nym? Traugutta 19 m. 6. 
Zgłoszenia: godz. 18—20.

991 Og
Korespondencyjnie: księ­
gowość, stenografia, języ­
ki. Łódź 1, Skrytka 297.

349p

©Sprzedaż © Kupno
Jawa 175, 7.300 kilometrów, 
z kaskami — sprzedam. 
Kanałowa 17 m. 25. 11058g

Komunikaty
Miejska Pracownia Urbanistyczna przy Wydziale Bu­
downictwa, Urbanistyki i Architektury Prezydium 
Bady Narodowej m. Poznania — podaje do wiado­
mości, co następuje:
i uchwałą nr 1/2/72, z dnia 14. I. 1972 r. Prezydium
' Rady Narodowej m. Poznania, wyznaczyło w dziel­

nicy Nowe Miasto — następujące tereny pod bu­
downictwo jednorodzinne:
— pomiędzy ulicami Miłowita, Leszka, Browarną, 

Ziemowita, Leszka, Mścibora oraz obszar przy­
legły od strony południowej do ul. Bożeny;

— pomiędzy projektowaną trasą komunikacyjną 
wylotową z Poznania w kierunku południo­
wym, ul. Ożarowską, Sandomierską, Koprzyw­
nicką i torami kolejowymi Poznań — Ostrów 
Wielkopolski.

Szczegółowe granice terenów oznaczone są linią 
ciągłą, kolorem niebieskim na planach sytuacyjnych 
w skali 1:5000, znajdujących się w Dzielnicowym Ze­
spole Urbanistycznym Poznań - Nowe Miasto, ulica 
Chwaliszewo 60/62.

Właściciele działek, położonych na w/w terenach, 
obowiązani są do ich zabudowania, w terminie 6 lat 
od chwili zatwierdzenia planów podziału.
2, Uchwałą nr 1/3/72, z dnia 14. I. 1972 r. Prezydium 

’ zatwierdziło • plan szczegółowy zagospodarowania

3.

przestrzennego terenu MINIKOWA w następują­
cych granicach:

— między projektowaną trasą komunikacyjną wy­
lotową z Poznania w kierunku południowym 
oraz ulicami: Dęblińska, Ożarowską, Sandomier­
ską, Koprzywnicką i torami kolejowymi Po­
znań — Ostrów Wlkp.

Uchwałą nr 1/4/72, z dnia 14. I. 1972 r. Prezydium 
zatwierdziło szczegółowy plan zagospodarowania 
przestrzennego terenu ANTONINKA — w nastę­
pujących granicach:

— od zbiegu ul. Bożeny z ul. Dobromiły — dalej
wzdłuż północnej linii rozgraniczającej ulicy 
Bożeny do zbiegu jej z ul. Kingi, wzdłuż pół­
nocnej linii rozgraniczającej tereny usług, łąki 
i pola do zbiegu z ulicą Miłowita, wzdłuż pół­
nocnej linii rozgraniczającej ulicy Miłowita do 
zbiegu z ulicą Leszka i Chociebora, do zbiegu 
z ul. Browarną, dalej wzdłuż wschodniej linii 
rozgraniczającej ul. Browarnej do zbiegu z ul. 
Ziemowita do zbiegu z ul. Dobromiły, wzdłuż 
zachodniej linii rozgraniczającej ul. Dobromiły 
do punktu wyjścia, to jest do zbiegu ul. Do­
bromiły z ul. Bożeny.

Wymienione plany szczegółowe znajdują się do 
wglądu w Dzielnicowym Zespole Urbanistycznym Po­
znań - Nowe Miasto, adres j. w.

Wszystkie wymienione w niniejszym komunikacie 
uchwały weszły w życie w dniu 3 lutego br. 1 ogło­
szone są w Dzienniku Urzędowym Rady Narodowej
m. Poznania nr 3, poz. 6—8, K3233

Przetargi

Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki. Poznań, Pod-
stolińska 
671-404.

2, tel. 
11488g

Klapki pod dachówkę — 
sprzedam. Koralewski, Po 
znań, ul. Wrocławska 23

6. 10872g
„Viennaton” okulary słu­
chowe, austriackie, nowe, 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”', Grunwaldzka 19 dla 
11152g.
Sprzedam ciągnik Ursus 
C-45, motocykl Gazela, 
garaż motocyklowy bla­
szany (składany). Poznań, 
ul. Skibowa 4 (Szczepan-
kowo). 11364g
Magiel elektryczny - sto­
łowy z podgrzewaczem
termostatowym sprze-
dam. Jarochowskiego 47a. 

11349g
Sprzedam motocykl Jawa 
350. Oglądać można — Po­
znań, Pawła Findera 37 
m. 6. 9366gpr

Państwowy Ośrodek Maszynowy w Mirosławcu, 
pow. Wałcz, ul. Orla 6

SPRZEDA W RAMACH AKCJI DEPRACJACJI

materiełg elektroinstalacyjne

pełnowartościowe
Wyżej wymienione materiały mogą kupować rolnicy

indywidualni, jednostki państwowe i spółdzielcze.
PRZY SPRZEDAŻY UDZIELAMY WYSOKIEGO RABATU.

K2

Garaż sprzedam lub wy­
dzierżawię, Stare Miasto. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 10007g.
Sprzedam prasę mimośro 
dową 25 ton. Poznań, ul. 
Junikowska 45, od godz.
15. 10040g
Sprzedam motorower Ko­
mar. Zakład Parasolniczy,
ul. Rybakl 9. 10048g
Kupię formę do rur beto­
nowych 30, gwintownicę 
do rur. Szczepankowo 66a 
tel. 326-78, wieczorem.

__ 9131g 
Silnik elektryczny kołnie 
rzowy 1,5—2 KM, 900—1400 
obr. kupię. Żeromskiego

MEBLARSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY
Poznań, ul. Żmigrodzka 37 

zawiadamia mieszkańców Rataj, 
że w naszym Zakładzie Usługowym 

znajdującym się
na Osiedlu Piastowskim nr 74 — 
JEST PROWADZONA SPRZEDAŻ

SEGMENTÓW KUCHENNYCH 
w 8 typach, 

których dostawy oferujemy wraz 
z montażem i bez montażu.

Tel. Punktu Usługowego nr 738-41.
K29O9

7. nmg

© Samochody
Do Volkswagena, stacyjkę 
z blokadą — sprzedam.
Tel. 442-28. 11359g
Kupię Fiata 1300 - 125 P. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 11876g.
Warszawę furgon zamie­
nię na Syrenę 104 lub 
sprzedam. Skotarek, Do- 
piewice, ul. Osiedle 17, po

Sprzedam dwuosobowy I 
trzykołowy wózek inwa-i 
lidzki marki Jawa 250 
ccm na chodzie, oraz róż­
ne części zapasowe. Frań 
Ciszek Witkowski, Trzcian 
ka Lubuska, ul. Powst. 
Wielkopolskich 4 m. 3.

335p
Sprzedam maszynę do lo­
dów „Carplgiani”. Nowak, 
Sopot, Mickiewicza 63/59. 

K2972
Pszczoły 15 pni sprzedam.
Teł. 585-48. 9815g
Sprzedam Pannonlę 250 — 
stan idealny. Poznań, ul. 
Polna 84 m. 5, po godz. 16. 

9825g
Sprzedam SHL 175 (trzy- 
biegowa). Poznań, ul. Ko­
sińskiego 2 m. 17. 9852g
Sprzedam Victorię 350.
Świerczewskiego 69 a m.
14, od godz. 16. 9801 g

wiat Poznań.

© Lokale
9912g

Zamienię 2-pokojowe, cen 
trum, telefon, nowe bu-
downictwo na równo-
rzędne, ogród, okolica let 
niskowa. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 11021g

Oddam w dzierżawę je­
den, względnie dwa wy­
łączone pokoje z przyna- 
leżnościami. Tel. 67-17-72.

11371g

Pracownicy poszukiwani
Wielkopolskie Okręgowe Zakłady Gazownictwa w Po­
znaniu, ul. Grobla 15 — zatrudnią natychmiast każdą 
ilość pracowników posiadających:

— kwalifikacje ślusarza lub przyuczonego ślusarza 
dc pracy w produkcji w systemie 4-brygado- 
wym; , ,

— monterów instalacji gazowych, spawaczy elek­
trycznych i gazowych — na niskie i wysokie 
ciśnienia;

— dekarzy, murarzy, robotników do robót ziem- 
■ nych.

Warunki pracy 1 płacy do omówienia w Dziale Oso­
bowym WOZG — Poznań, Grobla 15, pokój nr 212, 
w godzinach od 7—15.  K2193
Zarząd Międzynarodowych 
przyjmie zaraz na stałe do 

— MALARZA, 
— ELEKTRYKA, 
— OPERATORA sprzętu 
— KIEROWCĘ,

Targów Poznańskich — 
pracy:

budowlanego,

— POMOCNIKA OGRODNIKA;
oraz do prac okresowych:

— MALARZY,
— ELEKTRYKA,
— POMOC DEKARZA,
— POMOC MURARZA,
— PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH (sprzątanie po 

malarzach).
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Osobowy w Pozna­

niu, ul. Głogowska nr 14, pokój 115, w godzinach 
od 11—13. K3109

11 
2!
21 
ą
■0

Budowlana Spółdzielnia Pracy im. 25-lecia PRL w 
Poznaniu, ul. Wieruszewska 10 — tel. 672-031 — wy­
kona w ramach usług dla ludności

ROBOTY MALARSKIE w zakresie malowania 
mieszkań farbami klejowymi, emulsyjnymi
i olejnymi. K3282

Sprzedam młocarnię o wy 
sokiej wydajności. Wac­
ław Wachowiak, Siedlec, 
poczta Kostrzyn Wlkp.

9920g
Sprzedam wózek dziecię­
cy w dobrym stanie. Po­
znań, ul. Chopina 3a m. 1. 

9945g

9 Praca © Nauka
Sprzedam maszyny plekar

Przyjmę zaraz pomoc do 
dziecka, dobre warunki — 
mieszkanie. Zgłoszenia — 
Gwardii Ludowej .38 m. 
12, godz. 16. 11022g

Kulturalną panią do pro­
wadzenia gospodarstwa 
domowego, dochodzącą na 
bardzo dobrych warun­
kach przyjmę. Poznań —
Woźna 21 m. 3. 11274g

skie dobrym stanie.

Mieszkanie 3 pokoje, ku­
chnia, łazienka, piece, I 
ptr., samodzielne, zamie­
nię na 2 mieszkania samo 
dzielne. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9860g.

Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie spółdzielni, po 
szukuje komfortowego 
mieszkania. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9865g.
Wynajmę pokój dwom o- 
sobom, względnie małżeń 
stwu, na peryferiach Je- 

i życ z dogodnym dojaz- 
; dem, niekrępujące wej- 
| ście, c. o. Oferty „Prasa”, 
; Grunwaldzka 19 dla 9922g.
Zamienię samodzielne mle 
szkanie 5 pokoi z kuch­
nią, łazienką, I ptr., dziel 
nica Grunwald, na samo­
dzielne 2 mieszkania po 
pokoju z kuchnią i kawa­
lerkę. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9905g.

© Nieruchomości

©Zguby hożne
Teczkę małą czarną z ze­
szytami, podręcznikiem 
matematyki i 2 długopi­
sami — zgubiono w nie­
dzielę, na trasie Winogra 
dy — Dzierżyńskiego — 
Dębiec. Znalazcę upra­
szam o pilny zwrot za wy 
nagrodzeniem. Maturzy­
sta. Telefon 568-48, godz.
16. 11903g
Zgubiono prawo jazdy 
ciągnikowe, dowód reje­
stracyjny ciągnika 1 przy 
czepy oraz kartę pracy, 
na nazwisko Bronisław 
Gieburowski, zam. Miło­
sław, ul. Marchlewskiego
2. 341 p
Modernizuję obuwie, prze 
rabiam czubki, obcasy, 
modne fasony. Poznań, 
Dzierżyńskiego 82. 9637g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1 
m. 4. 86O8g.
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Pomoc domowa, dochodzą 
ca lub na stałe, oddziel­
nym pokojem, na dobrych 
warunkach, potrzebna za­
raz. Ul. Wojska Polskiego 
45. 11270g
Przyjmę dozorstwo, waru 
n"'- mieszkanie. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla U271g.
Fryzjerka damska, fryzjer 
męski, uczeń, potrzebni. 
Dzierżyńskiego 323.

10643gpr

Kobiety do ogrodnictwa, 
dorywczo potrzebne. Do­
bre wynagrodzenie. O-

Mieczysław Wichłacz, Da 
masławek, pow. Wągro­
wiec.  9953g
Sprzedam nowoczesny głę 
boki wózek dziecięcy. 
Gdańska 14 m. 2. 9959g

strowska 5. 11366g
Repasarka z własną ma­
szyną elektryczną przyj­
mie pracę w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 9955g.
Pomoc domowa do 4 do­
rosłych osób potrzebna. 
Dobre warunki, osobny 
pokój, najchętniej z pro­
wincji. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 10023g.

W głębokim żalu żegnamy nieodżałowanego 
kolegę, wzorowego ucznia, zmarłego tragicznie 
13 kwietnia 1972 r.

ZBIGNIEWA AWZANA
ucznia

Ule wielkopolskie 1 war­
szawskie nowe, puste 1 z 
pszczołami, tanio sprze­
dam. Adam Luboń, So-
bieskiego 80. 9881g
Sprzedam pszczoły z ula­
mi. Promienista 118.

________ 9947g 
Sprzedam parcele budów 
lane. Wolsztyn, ul. No­
wotki 53._____________9961g
Sprzedam MZ 250/1. Żmi­
grodzka 6, Junikowo.

10018g

;h* 
ju 
n- 
po 
»d

Rodzinie 
czucia.

kl. III biT Technikum Łączności 
im. Mikołaja Kopernika

składamy wyrazy serdecznego współ-

Komitet Rodzicielski — Uczniowie 
Rada Pedagogiczna

11773g

W dniu 15 kwietnia 1972 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., przeżywszy lat 69, nasz naj­
droższy mąż, Ojciec, dziadek i teść, śp.

JAN SKIBIŃSKI

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. 
0 godz. 9.50 na cmentarzu junikowsklm.

O bolesnej stracie zawiadamia strapiona

TW

RODZINA
11914g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
■” kwietnia 1972 r. zmarł nagle mój najdroższy 

i nasz tatuś przeżywszy lat 52

FELIKS KOZŁOWSKI
budowniczy

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 
kwietnia 1972 r. o godz. 13.40 na cmentarzu juni- 
kowskim.

W ciężkim smutku pogrążona
żona z dziećmi

Poznań, ul. Szamotulska 73 m. 9. 11925g

Zamienię mieszkanie 3 po 
koję z kuchnią, łazienką, 
telefon, wysoki parter, w 
starym budownictwie (ple 
ce) na Wildzie — na dwa 
pokoje z kuchnią, w no­
wym budownictwie z c. 
o. 1 balkonem (nie wyżej 
II ptr.). Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla K3751
3,5 pokoju z przynależ- 
nościami, parter, kwate­
runkowe, piece, stare bu­
downictwo — samodzielne 
zamienię na pokój z ku­
chnią 1 3 pokoje z przy-
należnościami. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9799g.
Zamienię kwaterunkowe 
pokój, kuchnia, łazienka, 
c. o., samodzielne, śród­
mieście, na równorzędne 
2 lub 1-pokojowe — inną 
dzielnicę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9816g.
Pokój z kuchnią, duże, z 
telefonem, centrum Zlelo 
nej Góry, zamienię na po 
dobne w Lesznie Wlkp. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Zielona Góra. Niepodle­
głości 25 dla 837-G.

K2975

Zamienię mieszkanie 90 
m* w centrum Częstocho­
wy, na mniejsze w Pozna 
niu. Wiadomość: Poznań,
tel. 595-26. 9864g

Pokój umeblowany dwom 
panom wynajmą. Ul. Sza­
motulska, tel. 67-22-06.

9991 g

W dniu 16 kwietnia 1972 r. zmarła przeżywszy 
lat 75 po ciężkiej, cierpliwie znoszonej chorobie, 
opatrzona Sakramentami św., nasza ukochana

STEFANIA MARSZAŁKIEWICZ
Pogrzeb odbędzie się dnia 19. IV. 1972 r. o go­

dzinie 13.05 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ul. Poznańska 44 m. 28. 11846g

WIS

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
16 kwietnia 1972 r. zmarł niespodziewanie, 

opatrzony Sakramentami św., w 43 roku życia, 
mój ukochany mąż, nigdy niezapomniany ojciec, 
jedyny syn, zięć, brat, wujek

MARIAN HAJDASZ
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 20 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowsklm.

Poznań, Radosna 52A.

Strapiona 
żona z rodziną 

11895g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
16 kwietnia 1972 r. zmarła nasza najukochań­

sza matka, teściowa i babcia

HALINA NOWAK
z domu LEPELL

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. 
o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńskim.

Córki i syn z rodziną

Poznań, ul. Findera 4 m. 5. 11818g

Sprzedam połowę domu z 
ogrodem w mieście powla 
towym przy głównej uli­
cy, z zatwierdzonym pla­
nem przebudowy. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9766g.
Sprzedam dom jednoro­
dzinny z warsztatem w 
Koźminie Wlkp. pow. Kro 
toszyn. Wiadomość: Lu­
cyna Buczkowska, Wroc­
ław, Kleczkowska 46 m. 9. 

348p
Sprzedam 5 morgów, opło 
towane, dom, budynek go 
spodarczy, nadające się 
na hodowlę, ogrodnictwo. 
Palędzie, pow. Poznań, 
ul. Nowa 6. 11080g

Dom na rozbiórkę oraz 
plac sprzedam (Poznań - 
Stare Miasto). Oferty Blu 
ro Ogłoszeń, Gdynia pod
„Pilne”. K2973

Sprzedam willę jednoro­
dzinną, piętrową do wy­
kończenia w Poznaniu - 
Naramowice. Kaźmler- 
czas, Poznań, ul. Party-
zancka 3a m. 5. 9832g
Sprzedam dom mieszkal­
ny, niewykończony wraz 
z 1 ha sadu w Chobienl- 
cach, pow. Wolsztyn. Wla 
domość: Antoni Andrys,
Chobienice 117. 9906g

Nową ładną willę jedno­
rodzinną z wszelkimi wy­
godami o pow. 110 m’ — 
sprzedam. Wrocław-Krzy- 
ki. Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9890g.

Kupię lub wydzierżawię 
pomieszczenie na warsztat 
laklernictwo samochodo­
we w Poznaniu lub woj. 
poznańskim. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9784g.
Zamienię garaż murowa­
ny, okolica Dąbrowskiego, 
Przybyszewskiego na po­
dobny w okolicy Garba- 
ry — Strzelecka — Łąko­
wa. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 9791g.

© Matrymonialne
Kawaler, ekonomista, wy 
sokiego wzrostu, pozna 
panią do lat 30. Cel ma­
trymonialny. Oferty z fo­
tografią „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 9829g.
Wdowa bezdzietna, sytuo­
wana, pozna ogrodnika do 
lat 60, bez nałogów, sy­
tuowanego lub posiadają­
cego ogrodnictwo. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9898g.
Kawaler, lat 27, wzrost 
170, wyższe wykształcenie 
techniczne, pozna pannę 
do lat 25. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9859g.
Wdowa, lat 43, z. dziec­
kiem, średnie wykształce­
nie z mieszkaniem, mate­
rialnie niezależna, pozna 
odpowiedniego pana. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10O44g.

tDnia 16 kwietnia 1972 r. zmarł w wieku 63 
lat, nasz najukochańszy mąż, ojciec, dzia­

dek, brat, śp.

BOGDAN WANDEL
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 19 bm. 

o godz. 12.30 na cmentarzu junikowsklm.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Jackowskiego 33.
RODZINA

11858g

tW dniu 13. IV 1972 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie w szpitalu w Ostrowie, śp.

ADAM SWIDZINSKI
em. adiunkt PKP.

Pogrzeb odbędzie się 18 bm. o godz. 11 w Po­
znaniu na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona
RODZINA

U806g

■L W dniu 16 kwietnia 1972 r. zmarł po krótkich 
I cierpieniach w wieku 84 lat nasz ukochany 
ojciec, teść, dziadek, pradziadek

JAKUB TROSZCZYŃSKI

W smutku pogrążona

Pogrzeb odbędzie się W 
o godz. 10.50 na cmentarzu

RODZINA

środę, dnia 19 bm.
górczyńskim.

11922g
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Zakłady Metalurgiczne „Pomet” w Poznaniu, ulica 
Krańcowa 15 — zatrudnią zaraz: .

_  TOKARZY lub do przyuczenia w zawodzie 
TOKARZ,

— FREZERÓW
— SPAWACZY' UNIWERSALNYCH (gazowo - elek­

trycznych),
— MURARZY do wytępiania pieców odlewniczych,
— KIEROWCÓW wózków akumulatorowych,
— SUWNICOWYCH,
— TOROMISTRZA z uprawnieniami PKP,
— oraz ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKOWA­

NYCH do prac w odlewni i transporcie wew­
nętrznym.

Informacji w sprawie pracy i płacy udziela Dział 
Kadr i Szkolenia Zawodowego Poznań, ul. Krańcowa 
15, tel. 720-81, wewn. 317.

Dojazd tranąwajami linii 6, 8, 19 oraz autobusem 
linii nr 70. K3179
Poznańskie Zakłady Opon Samochodowych „Stomil” 
w Poznaniu, ul. Starołęcka 18 — zatrudnią zaraz:
M Ę Z C Z Y Z N :

MISTRZA MURARSKIEGO z uprawnieniami bu­
dowlanymi, 
POMOCNIKÓW MURARSKICH, 
SPAWACZY GAZOWYCH, 
Ślusarzy, 
TOKARZY, 
PALACZA KOTŁA o ciśnieniu do 12 atm., 
POMOCE PALACZA, 
WARTOWNIKÓW, 
WYDAWCÓW MAGAZYNOWYCH.

Przyjmuje się pracowników z woj. poznańskiego, 
dysponujących codziennie dogodnym dojazdem do 
pracy.

Rzemieślnikom dojeżdżającym z dalszych odleg­
łości, gwarantuje się kwatery w Poznaniu.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy dla 
przemysłu chemicznego.

Zgłoszenia przyjmuje oraz wszelkich Informacji 
udziela Dział Kadr i Szkolenia PZOS „Stomil” w
Poznaniu, ul. Starołęcka 18. K3225
„Hydrobudowa 9” w Poznaniu, ul. Sienkiewicza 22 
— przyjmie do pracy zaraz:

— MASZYNISTÓW z uprawnieniami do obsługi 
kcif aró w

— POMOCNIKÓW MASZYNISTÓW do obsługi ko­
parek i kafarów,

— KIEROWCÓW na ciągniki,
—— CIEŚLI
— MONTERÓW wod.-kan. sieci zewnętrznej.
Praca I płaca w systemie akordowo-zryczałtowa- 

nym, pozostałe warunki do uzgodnienia na miejscu.
Zgłoszenia na cieśli 1 monterów przyjmowane będą 

w Dziale Zatrudnienia i Płac „Hydrobudowy 9” w 
Poznaniu, ul. Sienkiewicza 22, p. 519, na pozostałych 
pracowników w Bazie Sprzętowo - Transportowej w 
Poznaniu, ul. Gnieźnieńska 63. K2798
Jarociński Ośrodek Przemysłu Meblarskiego w Jaro­
cinie, ul. Wojska Polskiego 44 — przyjmie do pracy 
w Ośrodku Wypoczynkowym w Skorzęcinle, powiat 
Gniezno — na okres letni, tj. zaraz do 30. IX. 1972 r.

OGRODNIKA.
Wynagrodzenie wg stawek obowiązujących w ukła­

dzie Zbiorowym dla Domów Wczasowych FWP.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Administracyjno-Gospo­

darczy JOPM w Jarocinie, ul. Wojska Polskiego 44, 
telefon 717, wewn. 14, do dnia 30. IV. 1972 r. W3746
Przedsiębiorstwo Zaopatrzenia Rolnictwa w Wodę 
„Wodrol” Poznań, z siedzibą w Swarzędzu — zatru­
dni zaraz następujących pracowników:

— MONTERÓW zewnętrznej sieci wodociągowej,
— ROBOTNIKÓW do brygad wodociągowych 

i wiertniczych.
Praca w systemie akordowym na terenie woj. po­

znańskiego.
Pracownicy podejmujący pracę w naszym Przed­

siębiorstwie otrzymują:
— odzież roboczą,
— bezpłatne zakwaterowanie
— dodatek za rozłąkę (18,— zł dziennie).
Zgłoszenia osobiste, pisemne i telefoniczne, przyj­

muje Dział Zatrudnienia 1 Płac „Wodrol”. telefon
Swarzędz 208 1 262, wewn. 34. W3207

tz głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
15 kwietnia 1972 r. zakończyła swój pracowi­
ty żywot, po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, 

namaszczona Olejami św., moja najdroższa żo­
na, kochana mama i babunia

ROZALIA KARASKIEWICZ
z domu MACIEJEWSKA

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 18 kwiet­
nia 1972 r. o godz. 16 na cmentarzu paraf, św. 
Jana Vianney przy ul. Lutycklej (Sołacz).

Stroskani 
mąż, córka, syn, synowa i wnuki

Poznań, Inżynierska 2 m. 6. 11870g
-

tDnia 4 marca 1972 roku zmarł w Sao Paule 
(Brazylia)
dr STANISŁAW WACHOWIAK

urodzony dnia 7 maja 1890 r. w Smolicach Wlkp.
Wierny syn Polski, od zarania swej młodoś­

ci — działacz społeczny, polityczny i gospodar-
czy. Za czasów II Rzeczypospolitej poseł.
wojewoda, minister, organizator powszechnej
Wystawy Krajowej 
W czasie wojny —

w 1929 w Poznaniu.
wiceprezes Rady Głównej

Opiekuńczej w Warszawie. Pozostawił po sobie 
kilka dzieł z dziedziny ekonomii oraz pamiętni­
ki. Kawaler Wielkiej Wstęgi „Polonia Restituta”, 
Komandor Legii Honorowej. Komandor Orderu 
Grzegorza Wielkiego, Kawaler Wielkiej Wstęgi 
Leopolda II.

W nieutulonym bólu 
żona, córka, synowie, synowe, wnuki 
oraz rodzina w kraju i za granicą 

11665g

tDnia 15 kwietnia 1972 r. odszedł od nas na 
zawsze, po długich i ciężkich cierpieniach, 
nasz drogi ojciec, teść i dziadek, śp.

STANISŁAW OGRODOWSKI
emeryt PKP — powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się 
z kaplicy cmentarnej

o czym w głębokim 
damiają

19 kwietnia br. o godz. 12 
na Miłostowie (Główna), 
smutku pogrążeni zawia-

córki, zięć, wnuczka

Poznań, ul. Chłapowsklgo 9 m. 8. 11817
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Wtorek

Alicji, 
Bogusławy

Słońce: 4.49—18.56

Miesiąc ubezpieczeń Już zakwitły czereśnie

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Król i zło­
dziej”.

OPERA — g. 19 „Carmen”.
OPERETKA — g. 19 „Kraina 

uśmiechu”.
MARCINEK — g. 17 „O Kasi, co 

gąski zgubiła”i

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Placówka”.

KINA •

GNIEZNO Lech: „Queimada”, 
Polonia: „Zerwanie”.

KOŚCIAN: „Miraż”.
LESZNO: „Czermen, miłość i kin 

dżał”.
NOWY TOMYŚL: „Sprawa su­

mienia”.
OBORNIKI: „Dwaj panowie bez 

parasola”.
ŚREM Klubowe: „Szczęście An­

ny”.
ŚRODA: „Mario i Nino”.
SZAMOTUŁY: „Klęska Atama- 

na”.
WĄGROWIEC: „Walka o Rzym” 

cz. I i II.
WRZEŚNIA: „Plac Czerwony”.

FOTOPLASTIKON — g. 13—20 
„Leningrad — Londyn”.

W POZNANIU

„ARENA” (plac przy Stadionie 
im. 22 Lipca) — g. 19.

KONCERTY

PAŁAC DZIAŁYNSKICH (Sala 
Czerwona) — g. 19.30 — XIII Estra 
da Młodych — „Młodzi kompozy­
torzy”.

RADIO

WTOREK — PROGRAM I: Fala 
1322 m: 7.30 Muzyka, rzeczy intere­
sujące. refleksje; 8.08 Reportaż; 
8.16 Mel. na zamówienie; 8.25 Co 
słychać w Polsce... na świecie; 8.30 
Moto-sprawy: 8.45 W kilku taktach, 
w kilku słowach; 9 Dla kl. IV li­
ceum (jęz. polski) „quiz matural­
ny”; . 9.30 Klarnet i saksofon A. 
Bilk i S. Getz; 9.40 Dla przedszkoli 
„O ziemniaczkowych braciach”; 
10.05 „Chleb rzucony umarłym” 
fragm. pow,; 10.25 J. Rodrigo — 
konc. serenada na harfę i ork.; 
10.50 Współczesny model rodziny; 
11 Kompozytorskie recitale — 
Adam Sławiński; 11.20 Muzyczne 
dialogi; 12.25 Z bydgoskiej fonote 
ki muzycznej; 13 Dla kl. III i IV 
(wych. muzyczne) „Na szwedzka 
nutę”; 13.20 Filmowy serwis mu­
zyczny; 13.40 Więcej, lepiej, ta­
niej; 13.55 Uwaga niewypały; 14 
Sławne romanse — Petrarka i 
Laura; 14.30 Ze świata opery. Kom 
pozytor tygodnia — K. W. Gluck; 
15.05 Godzina dla dziewcząt i chłop 
ców; 16.05 Opinie ludzi partii; 16.15 
Rok Moniuszkowski na antenie 
PR: 16.30 Popołudnie z młodością; 
19.15 Kupić nie kupić, posłuchać 
warto; 19.35 Koncert życzeń; 20.30 
Z zesp. „Mazowsze” po Europie; 
21 Spotkanie z Temida; 21.20 Teatr 
PR — Premiera Miesiąca: „Polo­
nus w opałach”; 22.10 Muzyka po­
ważna; 23.10 Przeglądy i poglądy; 
23.20 Fonorama; 23.45 Kwadrans 
rosyjskich romansów; 0.10 Pro­
gram nocny z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8, 10, 
15, 16, 18, 20, 23. 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,71 MHz; 7.25 Fritz Kreisler — 
Chiński tamburyn; 8.35 Biuro 
Listów odpowiada; 8.45 Gra i śpie­
wa Zespół Ludowy Rozgł. Bydgos 
kiej; 9 Łódzki kołowrotek muzycz 
ny; 9.35 Z życia ZSRR; 9.55 Muzy 
ka z wiosna w tytule; 10.25 Kto się 
z czego śmieje — „Motoimpresje”: 
10.55 Koncert z taśm nadesłanych 
z NRD i Bułgarii; 13 Czas dobrych 
gospodarzy; 13.15 Słuchacze piszą 
— my odpowiadamy; 13.25 Rosyj­
skie i radzieckie melodie rozryw­
kowe; 13.40 „Typy i typki” — dwa 
opow.; 14.05 Jazz tradycyjny wczo 
raj i dziś: 14.45 „Błękitna sztafe­
ta”; 15 Kompozytor tygodnia — 
K. W. Gluck: 15.35 Stołeczne aktu 
alności muzyczne: 17.15 Aud. społ. 
z cyklu „O pełne BHP”; 17.25 Po 
jednej piosence; 17.38 „Klub i Dom 
Kultury na miarę Zagłębia” — rep. 
z Domu Kultury Zagłębia Górni­
czego; 17.55 Radioexprcss: 18.05 
Gra zespół B. Hardego; 18.20 „Wi­
dnokrąg” — wydarzenia, opinie, re 
fleksje ze świata nauki; 19.15 Ję­
zyk angielski: 19.30 Magazyn lite- 
racko-muzyczny pt. „Szpak”; 21.16 
Z nagrań solistów zaproszonych 
do naszego studia — śniewa Mas 
van Egmend z Holandii — bary­
ton; 21.30 Spotkanie z A. Słonim­
skim; 21.50 Wszystko w jednej pio 
sence; 22.33 Radiowy Klub Eks­
porterów; 22.48 Różnym głosem — 
Włosy Bereniki; 23.03 Koncert sym 
foniczny.

WIADOMOŚCI. 5.30, 6.30, 7.30,
8.30, 9.30, 12.05. 14, 16, 19, 22. 23.50.

Jak zmniejszyć ryzyko?
, Samochód Nysa potrącił

dwóch 
ręczny

mężczyzn pchających 
wózek. Obaj doznali

ciężkich obrażeń...” Podobne 
wiadomości czytamy często w 
kronikach gazet codziennych.

Pomimo zachowywania ostroż 
ności nie zawsze udaje się u- 
niknąć wypadków w drodze do 
lub z pracy, podczas wykony­
wania czynności służbowych, 
czy w czasie zajęć w domu lub 
własnym gospodarstwie. Ryzy­
ko związane z różnymi rodza­
jami działalności obywateli mo 
że częściowo lub całkowicie pp 
nosić przydatna w ciężkich 
chwilach instytucja, jaką jest 
Państwowy Zakład Ubezpie­
czeń. Zgodnie z uchwałą VI 
Zjazdu PZPR zmierzającą m. 
in. do zapewnienia poprawy 
warunków bytowych ludności,- 
instytucja ta rozszerza w tym 
roku różnego rodzaju ubezpie­
czenia dobrowolne, zarówno w 
zakresie mienia osobistego, 
jak i wypadkowe, rentowe i za 
opatrzenia dzieci.

Zbliża się sezon urlopowy. 
Przed tym okresem zazwyczaj 
wżrasta liczba klientów PZU, 
którzy pragną ubezpieczyć mie 
szkania od ognia i innych zda­
rzeń losowych, od kradzieży z 
włamaniem i rabunku, od zala 
nia wodą i odpowiedzialności cy 
wilnej właściciela i jego domow 
ników. Uproszczone do mini­
mum formalności i niska skład 
ka (2 zł od 1000 złotych surpv 
ubezpieczenia) mają stanowić 
zachętę do upowszechnienia 
tej formy. Dotychczas na po­
nad 352 000 mieszkań w Wiel- 
kopolsce było na koniec roku 
1971 ubezpieczonych 77 000 
czyli 21,9 procenta. Jak nas 
poinformował dyrektor Óddzia 
łu Wojewódzkiego PZU — Zbig 
niew Widelicki, w tym roku 
stosuje się nowe sposoby ak­
wizycyjne, aby tę formę upo­
wszechnić. Jest to akwizycja 
zapowiadana przy pomocy

krótkich ofert wysyłanych do 
mieszkańców. Następnie zgła­
sza się ajent PZU, wyjaśniając 
na miejscu cele i zasady ubez­
pieczenia, spisuje polisę i po­
biera składkę.

Warto przy tej okazji dodać, 
że wspomniane wyżej ubez­
pieczenie obejmuje nie tylko 
mieszkanie, lecz PZU odpowia­
da także za szkody wynikłe w 
innych pomieszczeniach.

PZU wprowadził od 1 stycz­
nia br. korzystne dla rolnic­
twa zmiany w obowiązkowych 
ubezpieczeniach budynków, 
mienia ruchomego, ziemiopło­
dów i zwierząt gospodarskich 
(koni i bydła), wypłacając m. 
in. obecnie 100 procent wartoś­
ci budynków i mienia rucho­
mego oraz 80 procent za padłe 
zwierzęta.

Niezależnie od tego rolnicy mogą 
zgłaszać do dobrowolnego ubezpie­
czenia trzodę chlewną, co ma wiel 
kie znaczenie w rejonach inten­
sywnej hodowli, jakim jest m. in. 
woj. poznańskie, które np. w roku 
bieżącym będzie miało ponad pół­
tora miliona zakontraktowanych 
sztuk mięsno-słoninowych i beko­
nów.

Składka jest kredytowana i 
płatna dopiero przy odstawie da­
nej sztuki. Na tych samych zasa­
dach można też ubezpieczyć ma­
ciory. Rolnicy docenili te korzyść, 
ubezpieczając już 38 800 loszek.

Z przychylnym przyjęciem 
załóg pracowniczych spotkała 
się nowa forma ubezpieczeń 
grupowych od nieszczęśliwych 
wypadków, wprowadzona z po­
czątkiem br., na wzór znanego 
już ubezpieczenia rodzinnego 
na wypadek śmierci. W Pozna­
niu swój akces zgłosiły załogi 
53 zakładów pracy. W Wielko- 
polsce udało się dotrzeć do po­
nad trzystu zakładów pracy. 
Na koniec ubr. tą forma ubez­
pieczenia było objętych 30 pro­
cent załóg.

Myśli się o podwyższeniu su 
my ubezpieczeniowej dla mło­
dzieży, o urealnieniu ubezpie­
czeń rodzinnych, zaopatrzenia 
dla dzieci.

W dalszym ciągu duży nacisk 
kładzie się na działalność pre­
wencyjną. PZU, zawieszając 
obecnie wypłacanie dotacji na 
przykrycia dachowe, przezna­
cza większe kwoty na popra­
wę warunków zoohigieny w bu 
dynkach inwentarskich, na za­
bezpieczenie przeciwpożarowe 
(woda zbiorniki). Przekazuje 

rocznie 5,5 min zł na rzecz Ban­
ku Inicjatyw Społecznych, z 
przeznaczeniem tej sumy na 
budowę wiejskich ośrodków 
zdrowia.

MARIA POLCYNOWA

Nad jeziorem Budziszewko

Nowy ośrodek rekreacyjny
Od roku 1968 wzrosło zain­

teresowanie terenami rekrea­
cyjnymi wokół jeziora Budzi­
szewko. leżącymi w południo­
wo-zachodniej części powiatu 
wągrowieckiego i południowo- 
wschodniej powiatu obornic­
kiego. Ich wielka przydatność 
do celów wypoczynkowych 
sprawiła, że opracowany zo­
stał perspektywiczny plan 
przestrzennego zagospodaro­
wania. Obejmuje on obszar 
2 300 hektarów.

Przewiduje się urządzenie 
kilku ośrodków wczasowych, 
oraz wypoczynku niedzielne-

go, z których korzystać będzie 
mogło jednocześnie ponad 4,7 
tys. osób. Użytkownikami ich
będą m. in. pracownicy Po-
znańskich Zakładów Remonto 
wo-Montażowych Przemysłu 
Papierniczego, poznańskiej 
„Wiepofamy”, Oddziału PKS 
i Gazowni oraz zakładów pra­
cy z Obornickiego: Fabryk Me 
bli, PBR-olu, PŻGS-u i rogo- 
zińskiej „Rofamy”. Do ich dys 
pozycji staną obiekty noclego 
we, urządzenia rozrywkowe, 
sanitarne oraz plaże i kąpie­
liska.

Dwa natomiast ośrodki wy­
poczynku świąteczno-niedziel- 
nego zaprojektowane zostały 
jako ogólnodostępne, których 
inwestorem będzie nowo utwo 
rzony Powiatowy Ośrodek

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz 
oraz fale krótkie pasma 20. 31. 41 
i 49 m: 7.50 Mikrorecital Vaclava 
Neckara; 8.05 Mój magnetofon: 
8.35 Muzyczna poczta UKF; 9 
„Śniegi płyną” — pow.; 9.10 Gra 
Augustin Leon-Ara; 9.30 Nasz rok 
72: 9.45 Melodie znad Morza Śród­
ziemnego; 10 Język niemiecki: 
10.15 Audycja Radia ONZ: 10.35 
Wszystko dla pań; 11.45 „Trzej to­
warzysze” — pow.; 12.25 Za kie­
rownicą: 13 Na krakowskiej ante­
nie: 15 Tele-historie, czyli rzecz o 
telekomunikacji — gawęda; 15.10 
Album muzyki uniwersalnej: 15.35 
Czy państwo wierzą w Yeti?: 15.50 
Spotkanie z zesp. „I Ragazzi del-

Antoni Sz pow. Kościan. — Pra­
cownik. który wypowiedział umowę 
o pracę, traci przez okres 3 miesię 
cv prawo do zasiłku rodzinnego.

(965)
St. L„ Szamotuły. — W okresie 

2 lat przed uzyskaniem prawa do 
emerytury pracownik nie może 
być bez ważnych powodów zwol­
niony z pracy, jak również bez 
uzasadnionych przyczyn nie moż­
na zmniejszyć mu dotychczasowe­
go wynagrodzenia. (972)

Stanisław O., Śrem. — Powinien 
Pan oraz narzeczona zwrócić się 
do sądu, który w wyjątkowych 
okolicznościach może wydać zezwo 
lenie kobiecie na małżeństwo z 
chwilą ukończenia przez nią 16 lat.

(873)

la via Gluck”: 16.15 Concerti gros- 
si J. F. Haendla — Concerto gros 
so A-dur op. 6 nr 11: 16.45 Nasz 
rok 72; 17.05 Quodlibet. czyli co 
kto lubi: 17.30 „Śniegi płyną” — 
pow.; 17.40 W kręgu jazzu; 18.05 
Momenty muzyczne; 18.10 Analizy 
i syntezy — aud. publicystyczna; 
18.35 Mój magnetofon:. 19 Książką 
tvgodnia — S. Kozicki ,,Delegacja 
do czyścca”; 19.15 Muzyczne im­
presje z Uzbekistanu: 19.45 Polity­
ka dla wszystkich: 20 Nowe, now­
sze i najnowsze; 20.40 Obiad z mi­
lionerem — gawęda: 20.50 Muzyka 
polska — muzvką europejska: 21.30 
600 sekund dla zespołu „Procol 
Harum”: 21.40 Na noboczu wiel­
kiej polityki — felieton: 21.50 Z 
mistrzowskich nagrań E. Schwarz- 
kopf; 22.08 Śpiewa Kareł Gott; 
22.15 Powieść w wyd. dźw. „Po­
top”: 22.45 Piosenki — erotyki; 23 
..Wołanie” — wiersze T. Kubiaka: 
23.05 Muzyka nocą; 23.23 „Temat z 
ulicy Rzeźniczej” — przed mikro 
fon^m M. Stebnicka; 23.50 Śpie­
wają N. Mouskouri i M. Legrand.

WIADOMOŚCI: 5. 6.30. 7.30. 8.30, 
1’ 05. 15.30. 17. 18.30. 22.

; S TELEWIZ1*, 
_ i_  ■■ ■ -■ - -

WTOREK — PROGRAM I: 9.55 — 
Dla szkół: Język polski (kl. V i

Sportu, Turystyki 
ku. W każdym z 
dzie się hotel na 
restauracja na 50 
szybkiej obsługi, 
żywczy i „Ruch”,

i Wypoczyn 
nich znaj- 
75 miejsc, 
miejsc, bar 
kiosk spo- 
pole namio-

towe. parking oraz plaża z 
urządzeniami sportowymi i ką 
pielowymi. Oba ośrodki obli­
czone są na przyjęcie około 
1,5 tysiąca wczasowiczów.

Tworzenie ośrodków rekrea­
cyjno-wypoczynkowych nad 
Jeziorem Budziszewskim na­
stępować będzie sukcesywnie 
— od br. do 1985 roku.

(bop)

VI) „O miejsce wśród ludzi’-
(patriotyzm); 10.30—12 — „Iskra” 
— fab. film prod. radź.; 12.45 i 
13.55—14.25 — Przysposobienie rołni 
cze: „Ważniejsze zagadnienia zwią 
zane z dziedziczeniem, użytkowa­
niem i obrotem ziemią”; 15.20 — 
Politechnika TV: Matematyka rok 
I — „Objętość bryły obrotowej” 
oraz „Długość łuku krzywej”; 16.30 
Dziennik; 16.40 — „Dwugłos”: 17 10 
— „Poszukiwania”; 17.30 — Ekran 
Młodych; 19.30 — Dobranoc i
Dziennik; 20.05 — „Iskra” fab. 
film prod. radź.; 21.40 — Teatr i 
teatry — reportaż filmowv B. Piet­
kiewicz; 22.10 — Dziennik; 22.30— 
23.35 — Politechnika (powt.).

PROGRAM II: 17.20 — „Rakiety, 
broń XX wieku” z cyklu „Milita­
ria, ‘obronność, nowoczesność”; 
17.50 — „W stronę gwiazd” — z cy­
klu ze świata fizyki: 18.15 — Klub 
filmu naukowego; 18 45 — Język 
francuski; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik: 20.05 — „Glob”; 20.35 — 
„Etruskowie w Etrurii i w Pol­
sce” z cyklu „Zapisane w ziemi”; 
21.05 — 24 godziny; 21.15 — Kraków 
skie Studio Jazzu przedstawia — 
układ i reż. A. Wasvlewski; 21.45 
— Jeżyk rosvjski: 22.15 — Kino 
Wersji Orvginalnej — fab. film 
ang. z serii Nicholas Nickleby — 
„Druga ucieczka”.

Fot. — M. Różański

Z Gniezna

Obradowali 
członkowie kółek rolniczych

KP PZPR skało z każdego

Ostatnio obradował w 
Gnieźnie VIII Walny Zjazd 
przedstawicieli kółek rolni­
czych i kół gospodyń wiej­
skich. Uczestniczyli w nim 
m. in. I sekretarz
— Kazimierz Jankowski, se­
kretarz PK ZSL — Ludwik 
Gano, prezes WZKR — Euge­
niusz Pacia oraz z-ca przewód 
niczącego Prezydium PRN 
— Stanisław Polcyn.

Wzrost zadań rolniczych 
wymaga umocnienia i uaktyw 
nienia samorządu chłopskiego 
w kółkach rolniczych. W po­
wiecie gnieźnieńskim kółka 
dysponują m. in. ponad 500 
traktorami, 175 młocarniami, 
171 kopaczkami do ziemnia­
ków oraz 38 kombajnami zbo 
żowymi. Warto więc zabiegać 
o podniesienie efektywności 
gospodarowania posiadanym 
sprzętem. O ile w kółkach roi 
niczych w Łubowie, Lulkowie 
i Trzuskołoniu jeden ciągnik 
przepracował średnio ponad 
700 godzin to w Łagiewnikach 
Kościelnych, Skrzetuszewie 
czy Mącznikach — niewiele 
ponad 300 godzin. Istnieje 
więc konieczność poprawy or 
ganizacji prac potowych oraz 
właściwej koncentracji sprzę­
tu specjalistycznego. Niedosta 
teczny jest jeszcze udział kó­
łek rolniczych w zagospodaro 
waniu gruntów PFZ. Jedynie

6 kółek użytkuje łącznie 125,14 
ha gruntów państwowych. A 
przecież dzięki zagospodaro­
waniu tych obszarów np. 
Kółko Rolnicze z Dalek uzy- 

hektara po­
nad 3,4 tys. zł zysku.

W ostatnim czasie koła gos­
podyń wiejskich zorganizowa­
ły 48 konkursów racjonalnego 
żywienia, 84 szkolenia specja­
listyczne oraz 37 pokazów ho­
dowlanych. Rozprowadziły 760 
tys. sztuk piskląt kurzych o- 
raz ponad 290 tys. kaczych. Na 
zjeździe postulowano m. in. 
zorganizowanie w powiecie 
zbiorowego odchowu piskląt.

W ubiegłym roku zbioro­
wym zaopatrywaniem rolni­
ków w nawozy mineralne zaj 
mowały się 54 kółka rolnicze, 
które sprowadziły w partiach 
całowagonowych ponad 5,3 
tys. ton nawozów oraz dokona 
ły wysiewu około 7 tys. ton 
wapna. Znaczny jest udział 
kółek w fachowym szkoleniu 
rolników, prowadzonym w 26 
zespołach przysposobienia roi 
niczego; uczestniczyło w nim 
320 osób. Aktywnie pracowa­
ło też 36 zespołów młodego 
rolnika.

Zjazd uchwalił plan działa­
nia na najbliższe dwa lata 
oraz dokonał wyboru nowych 
władz. (zk)

WIZYTA W „ROFAMIE"

ROGOŹNO. Fabryka Maszyn Hm 
niczych „Rofama" gościła ostatni# 
grupę oficerów — pracowników 
Powiatowych Sztabów Wojsko, 
wych z województwa poznański#, 
go. Goście spotkali się z aktywen 
społecznym zakładu i wysłuchaj 
informacji o zakładzie jego dyrek. 
tora naczelnego — Stanisława Bin 
ka. W klubie fabrycznym odbyło 
się spotkanie oficerów z sekreta, 
rzem KP PZPR w Obornikach - 
Wojciechem Klosowiczem i sekre- 
tarzem Prezydium PRN — Janem 
Jaworskim, którzy przedstawili 
perspektywy gospodarcze powiato 
obornickiego, (bin)

ODZNACZENIA BIAŁEJ 
SŁUŻBY

WRZEŚNIA. Pracownicy służby 
zdrowia powiatu wrzesińskiego 
obchodzili swój dzień w Domu Spo 
łecznym ZWG „Tonsil". Przewód, 
niczący Prezydium PRN Stefan 
Tuhy wręczył najbardziej zasłużo­
nym odznaczenia. Dr Edward Węd 
rychowicz — kierownik Przychod­
ni Rejonowej w Miłosławiu otrzy­
mał Srebrny Krzyż Zasługi, dr Ste 
fan Leszczyński — kierownik Wlej 
skiego Ośrodka Źdrowia w Nekli 
— Odznakę Wzorowego Pracowni­
ka Służby Zdrowia, dr Olga Borut 

। ka — kierownik Przychodni Obwo 
dowej. Stefan Brzostowicz — kie­
rowca Powiatowej Kolumny Trans 
portu Sanitarnego, przewodniczący 
Rady Zakładowej ZZPSZ i pielęg­
niarka Maria Wojciechowska - 
dyspozytor Powiatowej Stacji Po­
gotowia Ratunkowego — Honoro­
we Odznaki za Zasługi w Rozwoju 
Województwa Poznańskiego. Wie­
lu pracowników białej służby wy­
różniono dyplomami, (kst)

Koniec alertowych zmagań

Harcerze wykonali wiele pożytecznych prat
Sprawni i zdrowi dziś i 

jutro”, skąd się wzięło 
ff takie hasło zakończone­

go wczoraj VIII Alertu Naczel 
nika ZHP? O jego treści zade­
cydowało zapotrzebowanie spo 
łeczne. Zdrowie dzieci i mło­
dzieży pozostawia wiele do ży­
czenia, a ponadto nie wiadp- 
mo w jakiej skali ten prob­
lem istnieje w Polsce. Jedno 
z alertowych zadań miało za­
tem dać odpowiedź na to cie­
kawe pytanie, które przed so­
bą postawili harcerze. Poza 
tym hasło Alertu było rozsze­
rzeniem harcerskiego patro­
natu nad budową pomnika- 
szpitala Centrum Zdrowia 
Dziecka, a alertowe zadania 
miały się przyczynić do jak 
najszerszej popularyzacji tej 
inicjatywy w społeczeństwie 
Sojusznikami harcerzy pod­
czas tegorocznego Alertu była 
służba zdrowia i jak zawsze 
— ich szkolni wychowawcy.

W Wielkopolsce do wykony­
wania alertowych zadań przy­
stąpiła ponad 150 tys. rzesza 
harcerzy. W ubiegłą sobotę — 
drugi dzień Alertu — młodzież 
spotykała się z przedstawicie­
lami służby zdrowia oraz po­
szukiwała w najbliższej oko­
licy miejsc niebezpiecznych dla 
zdrowia. Zadanie to było zwią­
zane z udziałem harcerzy w 
ochronie naturalnego środo­
wiska człowieka oraz porząd­
kowaniem miejsc zieleni.
W Trzciance reaktywowa- 

. no „harcerskie komite­
ty higienizacji wsi”, utworzone 
orzez tamtejszy hufiec już w 
W64 roku. W akcji przodowa­
ła wieś Stobno, gdzie harcerze

i dorośli naprawili płoty, mało 
wali je, a ponadto porządko­
wali zagrody i zakładali ogród 
ki przed wiejskimi obejściami. 
Harcerze ze Szkoły Podstawo­
wej nr 1 w Trzciance uczest­
niczyli w sadzeniu lasu w Nad 
leśnictwie Rychlik. Podobnie

we: specjalny czwórbój i har­
cerskie biegi terenowe. Zuchy 
zdobywały Kółka Olimpijskie.

W Rawiczu Komenda Hufca 
aż wrze od pracy. Pytam Ko­
mendanta Hufca hm Janusza 
Krusia o wrażenia z Alertu.
Jakie widzisz minusy? żad- 

zuchy z Kolna i członkowie1 nych. Zadania Alertu są sfor- 
drużyny harcerskiej z Kamion- "
nej. pow. Międzychód praco­
wali na terenie Rezerwatu Dę­
bów w Kolnie. Harcerze ostrze- 
szowscy podczas zwiadów śro­
dowiskowych naprawili dwa 
uszkodzone mosty na trasie 
Ostrzeszów — Ostrów Wlkp.

2100 sprawności indywidual­
nych pod nazwą „Budowniczy 
Centrum Zdrowia Dziecka” 
zdobyli harcerze i zuchy huf­
ca Czarnków.

W Kwilczu pow. Międzychód 
każdy zuch dostarczył ~ swej 
drużynowej karteczkę zaświad 
czającą, że pieniądze na zna­
czek zarobił sam. Wiele było 
sytuacji wręcz rozrzewniają­
cych; np. chora zuchenka Jola 
z Kwilcza przysłała swej dru- 
źynowej list w ozdębriej koper­
cie, i potwierdzenie, i że pie­
niążki na znaczek pochodzą ze 
skarbonki. Instancją, .*która wy 
dała potwierdzenie tyła ma­
musia Joli.

W niedzielą wraz z przed- 
. śtawicielami chorag- 

wuanego sztabu Alertu odwie­
dziłem harcerskie
Śremie, Gostyniu,

hufce w
, ------Rawiczu,

Lesznie i Kościanie. Wszędzie
zastaliśmy gotowość do wyko-
nywama alertowych tMuan. w 
Śremie w Szkołach Podstawo­
wych nr 1 i 4 już od godz. 19 
odbywały się' zawody sporto-

zadań. W

mułowane bardzo konkretnie 
Tak bardzo krytykowane przed 
rozpoczęciem zadanie „Zna- 
czek”, było mobilizacją całego 
harcerstwa. Młodzież bardzo 
interesuje się sprawami m?' 
dycznymi. Pytania harcerzy nie 
jednokrotnie wprowadziły 
podziw przedstawicieli służby 
zdrowia”,

T oto już Leszno. W szta- 
bie — tłoczno. Dowia-

dujemy się, że harcerze zC 
Szkoły Podstawowej nr 10 pr^ 
gotowali 1.5 ha gruntu P0/ 
uprawę lasu w Nadleśnictwie 
Karczma Borowa. Na terenie 
całego hufca drużyny harcer* 
skie zbierały niepotrzebne iuZ 
w gospodarstwie domowy11? 
słoiki. Akcja rozpoczęta 
przed Alertem zakończy 5,5 
pod koniec maja, a PZGSP'18 
widział podobno dla wyróżnia* 
jgcych się harcerzy cenne na* 
grody. .

W Kościanie, mimo póżn* 
pory, działa jeszcze sztab Alej' 
tu. Jest prawie godz. 20. a ° 
Komendy Hufca przychód2 
nhdal ostatnie meldunki- 
Kościana jedziemy do Pozna' 
nia na drogach widać j^J , 
harcerzy w mundurach. wja 
caią do domów, po ńr^c0\ 
tvm dniu dobrze spełniony 
obowiązków.

HUBERT ŁYSZCZAK
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